
Powstanie 

miesięcznik 
teoretyczny 
partii komunistycznych 
i robotniczych

PRAGA (PAP)
Zgodnie z życzeniami wyra-, 

żonymi przez przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro­
botniczych na naradach w Mo- 
skie w listopadzie 1957 roku, a 
dotyczącymi wydawania pisma 
międzynarodowego, w dniach 
7-8 marca br. odbyło się w Pra 
dze spotkanie przedstawicieli 
szeregu partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Jednomyślnie przyjęto u- 
chwałę o przystąpieniu po pe­
wnym czasie do wspólnego wy 
dawania w Pradze miesięczni­
ka teoretycznego i informacyj­
nego.

Przedstawieciele patrii — za 
łożyciele pisma oświadczyli, że 
wszystkie bratnie partie, któ­
re nie uczestniczyły w spotka­
niu, mogą przyłączyć się do 
nich na równych prawach lub 
wziąć udział w wydawaniu pi­
sma i w jego działalności w każ 
dej dogodnej dla nich formie.

Wywiad Chruszczowa 
dla przedstawicieli 

„Trybuny Ludu“
MOSKWA (PAP)
10 bm. pierwszy sekretarz 

KC KPZR — Chruszczów 
przyjął przedstawicieli „Trybu 
ny Ludu“ — red. Zygmunta 
Broniarka oraz stałego kores­
pondenta „Trybuny Ludu“ w 
Moskwie — Michała Łuckiego 
i udzielił im wywiadu.

Przy rozmowie obecny był 
kierownik wydziału prasowego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR — Iljiczow.

Prot Carlo Schmid
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
9 bm w godzinach wieczor­

nych przybył do Warszawy na 
zaproszenie rektora Uniwersy­
tetu Warszawskiego prof. dr 
Lt. Turskiego — profesor uni­
wersytetu we Frankfurcie n. 
Menem dr Carlo Schmid. Wy­
głosi on na Uniwersytecie War 
szawskim odczyt z zakresu hi­
storii nauk politycznych.

Carlo Schmid — jak wiado­
mo — jest zastępcą przewod­
niczącego Bundestagu oraz 
członkiem kierownictwa SPD.

W piqtek 
Hammarskjoeld 
jedzie do Moskwy

NOWY JORK (PAP)
Agencje zachodnie donoszą, 

że sekretarz generalny ONZ, 
Dag Hammarskjoeld odleci w 
piątek z Nowego Jorku do Mo­
skwy. Przybędzie on tam z wi­
zytą na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego.
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Realizacja uchwał XI plenum KC PZPR

Specjalne zespoły i komitety 
zajmą się sprawami zatrudnienia

Szczegóły projektu ustawy o rentach
WARSZAWA (Radio)

W najbliższym czasie ukażą się w związku z zadania­
mi gospodarczymi, nakreślonymi przez XI Plenum KC 
PZPR, specjalne uchwał^rządu oraz zarządzenia posz­
czególnych ministrów resortowych. W wielu instytu­
cjach państwowych i organizacjach społecznych rozpo­
częły się już także prace przygotowawcze nad realiza­
cją zadań, zmierzających do uporządkowania wielu dzie 
dżin naszej gospodarki.

W zakładach pracy powoła­
ne będą specjalne zespoły, któ 
re mają czuwać nad tym, aby 
przy likwidowaniu przerostów

Kierunek
- samorządność

Projekt ustawy 
o spółdzielniach

WARSZAWA — (Radio)
Do laski marszałkowskiej 

wpłynął poselski projekt usta­
wy o spółdzielniach i ich związ 
kach. Projekt jest bardzo ob­
szerny i stanowi pewnego ro­
dzaju kodyfikację wszystkich 
zagadnień spółdzielczości. Po­
czątkowe 94 artykuły projektu 
obejmują przepisy ogólne, m. 
in. znalazły się tam przepisy, 
które dla pogłębienia samorzą­
du spółdzielczego wyposażają 
w wysokie prerogatywy walne 
zgromadzenie. W ten sposób 
stanie się ono faktycznie naj­
wyższym organem spółdzielni. 
Projekt reguluje również za­
gadnienia, związane z pracą 
członków w spółdzielniach 
pracy, które dotychczas nie 
znajdowały żadnego odbicia w 
prawie spółdzielczym.

Przepisy projektu dotyczą rów­
nież rolniczych spółdzielni produk 
cyjnych. Podstawowym założe­
niem przepisów w tej części pro­
jektu jest zasada pełnej dobro­
wolności. Wyraża się przede 
wszystkim w tych przepisach pro­
jektu, które pozwalają samym 
spółdzielcom decydować o tym, 
czy mają oni obowiązek wnie­
sienia wszystkich swych gruntów.

Obszernie zostały potraktowane 
w projekcie ustawy sprawy spół­
dzielni budownictwa mieszkanio­
wego. Końcowe przepisy projektu 
traktują o związkach spółdzielni, 
radzie naczelnej Itp. (V)

WOJSKO POMAGA 
POWODZIANOM

Grupa żołnierzy pod do­
wództwem oficera Stanisława 
Gdali pomaga przy przewozie 
węgla do wiosek zalanych 
wodą. Fragment przewozu wę­
gla do wsi Kiełcze ze stacji 
Tremblinka pow. Węgrów.

CAF - fot. Grzęda — Uchytniak

CZY
OTOŁ 88^ iw

w zatrudnieniu usuwać prze­
de wszystkim bumelantów i 
nierobów. Związki zawodowe 
i rady robotnicze mają dbać o 
to, by przy zwalnianiu innych 
robotników brano pod uwagę 
nie tylko interes zakładu pra­
cy, lecz również interesy pra­
cowników i ich stan majątko­
wy i rodzinny. Szczególną tro­
ską otoczone zostaną sprawy 
osób, będących jedynymi 
wicielami rodziny.

Szczególnego znaczenia 
biera w tej chwili praca 

ży-

na­
rad

narodowych. Przygotowują się 
one do powołania komitetów 
zatrudnienia, które będą kie­
rowały przesuwaniem nadwy­
żek sił roboczych nie tylko z 
jednego zakładu pracy do dru 
giego, ale także w razie ko­
nieczności — z jednego terenu 
na inny. Komitety te będą mu- 
siały utrzymywać ścisłą łącz­
ność ze swoimi odpowiednika­
mi w innych województwach. 
Będą one także inicjować wła­
ściwe wykorzystywanie przez 
rady narodowe fundusze in­
westycyjnego.

Na poniedziałkowej konfe­
rencji prasowej w Minister­
stwie Pracy i Opieki Społecz­
nej dyrektor Zarządu Rent u- 
dzielił dziennikarzom wyjaś­
nień na temat nowego projek­
tu ustawy o rentach.

Zasadniczą zmianą, którą wpro­
wadza projekt, jest zniesie­
nie krzywdzącego po­
działu na tzw. stary 1 
nowy portfel oraz ustalenie 
jednolitego minimum renty dla 
wszystkich nie pracujących renci­
stów w wysokości 500 zł miesięcz­
nie. Drugą zasadą jest, iż każdy 
pracownik przechodzący na eme­
ryturę, a zarabiający mniej ńiż 
1.200 zł, otrzyma rentę w wysoko­
ści 75 proc, swego dotychczaso­
wego wynagrodzenia. Zarabiający 
więcej niż 1.200 zł, otrzymują od­
powiednio do wysokości zarobku 
od 40 do 70 proc. Otrzymanie ren­
ty uwarunkowane jest odejściem 
z czynnej pracy zawodowej. Jak 
wiadomo, ustawa wchodzi w życie 
od 1 lipca.

Każdy dotychczasowy renci­
sta, który ma ukończony 65 
rok życia, nie będzie musiał 
udowadniać na 
praw do renty, 
tycznie otrzyma 
nowych zasad.

nowo swych 
lecz automa- 
rentę według

Szczegółowo wyjaśniono na 
konferencji sprawę rent inwa­
lidzkich. Projekt ustala, że ren 
ty inwalidzkie wypłacać się 
będzie również pracującym in 
walidom w wypadku, gdy 
wskutek inwalidztwa zarobki 
ich są niższe co najmniej o 20 
proc, od wynagrodzenia, które 
pobierali przed inwalidztwem. 
W tym wypadku inwalidzi o- 
trzymywać będą tzw. renty wy 
równawcze. Inwalidzi, którzy 
nie pracują, otrzymywać będą 
rentę wyższą.

Renta rodzinna podwyższona 
zostanie do minimum 360 zł, 
a uzyskanie jej nie będzie u- 
warunkowane pozostawaniem 
uprzednio na utrzymaniu mał­
żonka.

Badane są także możliwości 
uproszczenia na przyszłość za 
łatwiania formalności, związa­
nych z uzyskaniem rent.

- (V)

Nakład 109 245 Wspólne cele i zadania 
utrwalają braterskie wiązie 

łqczqce nasze narody
Z pobytu delegacji Zgromadzenia 
Narodowego CSR w WielkopolsceWIELKOPOLSKI

Niedziela. Za chwilę nastąpi otwarcie pierwszych, wio-
sennych Targów Krajowych. Na zdjęciu widzimy przed­
stawicieli rządu — przewodniczącego Komisji Planowa­
nia Stefana jędrychowskiego (drugi od lewej) i ministra 
handlu wewnętrznego — inż. Mieczysława Lesza (trzeci 
od lewej) w towarzystwie dyrektora. MTP — Stefana As- 
kanasa (pierwszy od lewej) oraz Czesława Kończala — se­
kretarza KW PZPR w Poznaniu (czwarty od lewej).
Fotoreportaż z dnia otwarcia Targów — patrz strona 3.

Fot. K. Przychodzkl

W drugim dniu Targów

Transakcje wartości 110 min. zl
(Inf wł.)
Wiele już mówiło się o ce­

lowości i potrzebie Targów, 
ale nikt dobrze nie wiedział, 
jakie przyniosą konkretne wy­
niki. Dlatego z zainteresowa­
niem oczekiwaliśmy pierw­
szych rezultatów. Choć minął 
dopiero drugi dzień i zbyt 
wcześnie jeszcze na dokładną 
ocenę, można przecież podać 
pierwsze liczby 
pierwsze wnioski

wysunąć

TRANSAKCJE. Wartość sprzeda­
nych w ciągu pierwszego dnia to­
warów (200 umów) przekroczyła 
kwotę 12 min. złotych. Najwięk­
sze obroty uzyskała spółdzielczość 
pracy 3,5 min. zł i Związek Spół­
dzielni Mleczarskich.

Warto wymienić kilka ciekaw­
szych transakcji zawiartych m. in. 
w pierwszym dniu. Katowicki 
hurt spożywczy zawarł umowę na 
39? tys. zł ze Skawińskimi Zakła­
dami Kawy Zbożowej i Makaro­
nu, na dostawy zup w kostkach. Te 
same zakłady sprzedały swe wyro 
by MHD w Warszawie (189 tys. zł). 
WZSP w Katowicach sprzedał 
PZGS w Olkuszu konfekcję i 
odzież za 322 tys. zł i — uwaga — 
te same wyroby na kwotę • 746 
tys. zł. dla MIID w... Katowicach.

W poniedziałek, w drugim dniu 
Targów, obroty uległy znacznemu 
zwiększeniu. Ogółem zawarto 300 
umów wartości 110 min. zł (arty­
kuły przemysłowe — 103,5 min. zł.) 
„Przebojem14 dnia w transakcjach 
były... gumowe buty robocze. Do 
południa Łódzkie Zakłady Obu­
wia Gumowego zawarły kontrak­
ty sprzedaży na ponad 350 tysięcy 
par. W tym samym czasie Gru­
dziądzkie Zakłady Przemysłu Gu­
mowego sprzedały wojewódzkim

Na Targach Lipskich

Folskie wagony 
dla NRD

LIPSK (PAP)
Do dnia 9 marca nasze obro­

ty handlowe na Targach Lip­
skich wynosiły ponad 65 milio­
nów rubli. Z sumy tęj około 
33 miliony przypada na eks­
port, a około 32 miliony na 
import. Największą z dotych­
czasowych transakcji handlo­
wych była zawarta w dniu 9 
marca umowa eksportowa z 
NRD na dostawę wagonów sa 
mowyładowczych, opiewająca 
na sumę 30 milionów rubli.

(Inf wł.)
W Wielkopolsce bawiła de­

legacja parlamentarzystów Cze 
chosłowacji, która po zwiedze­
niu w pierwszym dniu pobytu 
w Wielkopolsce , Spółdzielni 
Produkcyjnej w Bobulczynie i 
Instytutu JUNG-u w Babo- 
rówku, pow. Szamotuły wczo­
rajszy dzień spędziła w po­
znaniu. W Wielkopolsce to­
warzyszyli gościom zastępca 
przew. Rady Państwa Bole­
sław Podedworny oraz Szef 
Kancelarii. Sejmu Stanisław 
Skrzeszewski.

Mili goście spotkali się w 
poniedziałek z załogą Zakładów 
Cegielskiego, przeprowadzając 
wiele serdecznych rozmów z 
przedstawicielami Rady Ro- 

hurtowniom obuwia buty gumowe 
na łączną sumę 45 min. zł. Duży 
obrót uzyskała lubelska hurtow­
nia odzieżowa „Lubgal“, na wyro­
bach tamtejszego przemysłu tere­
nowego. W poniedziałek podpisa­
ła ona umowę na 15 min zł. Nie­
spodziankę stanowią transakcje 
centrali zaopatrzenia teatralnego 
„COPLA“. Centrala sprzedała de- 
talistom stroje, dodatki, a głów­
nie obuwie — wartości 250 tys, zł.

Największą transakcją poznań­
ską są umowy naszej Spółdzielni 
Inwalidów „Zjednoczenie44 na do­
stawy cukierków i pieczywa, war­
tości 3 min. zł.

FREKWENCJA. Pierwszego dnia 
zwiedziło Targi około 10 tys. osób. 
Przybyło służbowo przeszło 290 
przedstawicieli handlu. Już w 
drugim dniu było ich dwukrotnie 
więcej.

WNIOSKI. W drugim dniu Tar­
gów wartość transakcji podskoczy 
ła prawie dziesięciokrotnie. Do­
wodzi to, że mamy co sprzedawać 
i co kupować na Targach. Ale jest 
chyba i druga przyczyna.

Zawarte transakcje na nie­
które artykuły dowodzą nie­
znajomości potrzeb rynku — 
ze strony producentów, z dra 
giej zaś braku orientacji han­
dlu w produkcji danych arty­
kułów na własnym terenie. 
Przykładem tego jest choćby 
„odkrycie" gumiaków, czy kon 
centratów spożywczych i ich 
masowy zakup tak, jakby do­
tychczas przemysł tego nie 
produkował, lub nie mógł pro­
dukować. Innym przykładem 
może być transakcja katowic­
kiego MHD z katowickim pro 
ducentem (WZSP), którzy mu- 
sieli przyjechać do Poznania, 
aby tu się spotkać i podpisać 
umowy. Spotkali się na szczę­
ście z pożytkiem dla śląskich 
klientów. I taka jest — bez 
ironii — m. in. rola Targów: 
skontaktować producentów z 
handlem, jeśli np. nie pozna 
1 i się np. w Katowicach.

Tutaj spotyka się również 
detal z przemysłem. Detal co­
raz operatywniejszy, unika już 
pośrednictwa hurtu. Niestety 
z tych udogodnień nie korzy­
sta Poznań. Mimo dyrektyw po 
znańskich władz handlowych 
(na Targach może kupować 
każdy kierownik sklepu!) nikt 
prawie z poznańskiego handlu 
nie kwapi się z zakupem. Po­
znański handel dał się wy­
przedzić warszawskiemu, ślą­
skiemu. bydgoskiemu. Czy nie 
przesadna gościnność? (zs)

botnićzej, działaczami zwit­
kowymi, przedstawicielami 
Komitetu Zakładowego PZPR 
oraz Dyrekcji Zakładów HCP. 
Przedstawicieli Czechosłowac­
kiego Zgromadzenia Narodo­
wego interesowały szczególnie 
sprawy młodzieży. Metody jej 
kształcenia i zarobki, a także 
formy pracy Rady Robotniczej. 
Na zakończenie wizyty u Ce- 
gielszczaków, przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 1 
zarazem członek Biura Poli­
tycznego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji Zdenek Fier 
linger przekazał załodze ser­
deczne pozdrowienia przypo­
minając, że był już w Pozna­
niu dwukrotnie.

— Teraz jednak za trzecim 
razem — powiedział on — u- 
derza mnie szczególnie znacz­
ny rozwój nie tylko wsi, którą 
widzieliśmy, ale także korzyst 
nc zmiany w życiu Waszego 
miasta.

W godzinach południowych 
parlamentarzyści czechosło­
waccy podejmowani bjli przez 
radnych WRN i RN m. Po­
znania. Także tutaj atmosfera 
spotkania była niezwykle ser­
deczna. Gości powitał Franci­
szek Szczerbal — przewodni­
czący Prezydium WRN, zazna 
jamiając przybyłych z niektó-

(Ciąg dalszy na str. 2)

l obrad ZSW
Problemy
inwalidów wojennych

WARSZAWA (PAP)
Na plenarnym posiedzeniu Rady 

Naczelnej Związku Inwalidów Wo 
jennych, które rozpoczęło się 10 
bm. w Warszawie, podsumowano 
dotychczasowe wyniki działalno­
ści Związku od momentu jego re­
aktywowania, tj. od grudnia 1956 
roku. Zrzesza on obecnie 48 tys. 
b. kombatantów z I i II wojny 
światowej, skupionych w 17 od­
działach wojewódzkich.

Związek szybko rozwinął ożywi© 
ną działalność, czego rezultatem 
było załatwienie szeregu istotnych, 
spraw, m. In. zapewnienie inwali­
dom wojennym pierwszeństwa w 
otrzymywaniu licencji na prowa­
dzenie zakładów rzemieślniczych 
i przemysłowych, sprowadzenie w 
ciągu br. z Czechosłowacji pew­
nej ilości trójkołowych wózków 
dla inwalidów, uzyskanie zgody na 
ujednolicenie w skali całego kraju 
przepisów dotyczących ulg dla In 
walidów przy korzystaniu z komu 
nikacji miejskiej.

W celu przyjścia z pomocą naj­
uboższym spośród członków Związ 
ku nawiązano kontakt z organiza­
cją CARE, która dostarczy w br. 
kilka tysięcy paczek. Podobną po­
moc zadeklarowało Stowarzysze­
nie b. Kombatantom Polskich z 
Kanady.

Rozpoczęto prace nad zorganizo­
waniem kasy bratniej pomocy.

Gorzej natomiast układa się 
współpraca Związku z Minister­
stwem Pracy i Opieki Społecznej. 
Jak wynika z referatu — nie u- 
względniło ono postulatów inwa­
lidów wojennych przy opracowy­
waniu nowego projektu ustawy do 
tyczącej rent i emerytur, cofnęło 
pod koniec ub. roku prawo do 
zniżek kolejowych dla członków 
Związku posiadających 25—44 proc, 
inwalidztwa itd.

Ujęcie zbrodniarki
(Inf. wł.)

15 stycznia br. — jak już infor­
mowaliśmy — w piwnicy posesji 
przy ul. Szamarzewskiego 34 zna­
leziono zwłoki 10-dniowego nowo­
rodka płci męskiej. Orzeczenie 
sądowo-lekarskie stwierdziło, że 
zgon nastąpił wskutek uduszenia. 
Sprawca nie zostawił żadnych wy­
raźnych śladów. Tylko ubiór dziec 
ka, ślady po zabiegu lekarskim 
oraz fakt, że miejsce zbrodni znaj­
duje się w pobliżu kliniki gine­
kologicznej (ul. Polna) stanowiły 
nitki, po których śledztwo mogło 
dojść do przysłowiowego kłębka. 
Tym razem poznańska milicja za­
pisała jednak na swym koncie 
jeszcze jeden sukces. Po długich i 
żmudnych dochodzeniach, — MO 
ujęła podejrzaną o dokonanie 
zbrodni. Okazała się nią 25-letnia 
Jadwiga Bartkowiakówna, która 
przyznała się do winy.

Prokurator m. Poznania zasto­
sował wobec niej areszt pod za­
rzutem zbrodni z art. 225 § 1 KK.

(D



Po wizycie naszych planistów w Anglii

Możliwości rozszerzenia
Adenauer odrzuca
sugestie radzieckie

Zbliżenie stanowisk
Memorandum radzieckie do rzą­

du USA i przemówienie wice 
ministra Naszkowskiego w Komi­
sji Spraw Zagranicznych Sejmu, 
mają w istocie wspólny mianow­
nik — dążenie do spotkania szefów 
rządów. Będzie to bowiem najko­
rzystniejsza płaszczyzna dokładne­
go rozpatrzenia planu utworzenia 
strefy bezatomowej, co Związek 
Radziecki ponownie wysunął jako 
punkt trzeci proponowanego po­
rządku dziennego. Plan ten spina 
jedną klamrą narodowy interes 
Polski z interesem ogólnoeuropej­
skim, co jest krokiem naprzód na 
drodze do rozładowania napięcia 
w newralgicznym rejonie Europy, 
na styku dwóch ugrupowań.

Lecz uważne przestudiowanie wy 
łuszczonych w radzieckim memo­
randum kolejnych punktów po­
rządku dziennego, proponowanego 
przez rząd ZSRR, pozwala stwier­
dzić, iż przyjęcie planu Rapackie­
go jako pierwszego kroku w kle- 
ruinku odbudowy zaufania i roz­
ładowania napięcia, korespondo­
wałoby także z innymi proble­
mami konferencji.

Rząd radziecki, oprócz punktów 
proponowanych przez siebie już 
dawniej, wyraża obecnie gotowość 
rozpatrzenia i innych spraw, które 
tymczasem wyłoniły się na tle ko­
respondencji między Eisenhowe­
rem i Bułganinem. Należą tu ta­
kie zagadnienia jak: zakaz wyko­
rzystywania przestrzeni kosmicz­
nych do celów wojskowych 1 likwl 
dacja baz wojskowych, znajdują­
cych się na obcych terytoriach; 
zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami; rozwój więzi i kontak­
tów między krajami.

Rząd radziecki godząc się na 
rozpatrzenie tych problemów wy­
chodzi naprzeciw stanowisku mo­
carstw zachodnich, które w. związ 
ku np. ze sprawą niemiecką wy­
rażały życzenie rozpatrzenia jej ja 
ko ściśle związanej z problema­
tyką bezpieczeństwa europejskie­
go. Rząd radziecki stał dotychczas 
na stanowisku nieporuszania 
spraw zbyt trudnych i nie dość 
dojrzałych, a wobec tego zagraża- I 
jących konferencji utknięciem na 
mieliznach. Skoro j~dnak mocar­
stwa zachodnie widzą konieczność 
zajęcia się tym problemem — choć 
jak powiedział Dulles nie jest to 
właściwie eondltio sine ąua non 
— Związek Radziecki wysuwa spra 
wę zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, Zawarcie tego trak­
tatu Jest niezaprzeczalną domeną 
działania wielkich mocarstw oraz 
innych zainteresowanych państw, 
podczas gdy sam problem zjedno­
czenia NRF 1 NRD w Jedno pań­
stwo Jest Już dziś, w wyniku zna­
nego rozwoju faktów, sprawą le­
żącą całkowicie w kompetencji 
obu tych państw niemieckich. Nie 
może być zatem przedmiotem dys­
kusji na mającym się odbyć spot­
kaniu szefów rządów.

T. R.
Dalekowschodnia 

misja Dullesa
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Manili kolejna sesja Rady 
SEATO. W posiedzeniu wezmą u- 
dział ministrowie spraw zagranlcz 
nych krajów SEATO.

Osiągnięcia te są raczej skrom­
ne. Organizacja SEATO nie zdoła­
ła wbrew zamierzeniom stworzyć 
„potężnego systemu obronnego" w 
strefie Azji południowo-wschod­
niej. Przeciwnie, niektórzy jej u- 
czestnicy wycofali się ze swych 
zobowiązań wojskowych w tym re 
jonie — Wielka Brytania, członek 
SEATO, zrzekła się baz wojen­
nych na Cejlonie. Przywódcy 
SEATO nie potrafili również przy­
ciągnąć do niego żadnego innego 
państwa azjatyckiego poza „stary­
mi" członkami — Pakistanem, 
Filipinami 1 Syjamem. Indie w 
dalszym ciągu odżegnują się od u- 
działu w jakichkolwiek blokach 
wojskowych. Indonezja, której 
rząd zajęty jest tłumieniem re­
belii, ostatnio mniej niż kiedykol- ' 
wiek poświęca uwagi strategicz- ; 
nym planom Zachodu w Azji. ’ 
Najbardziej proamerykańska ze 
wszystkich większych krajów Azji 
— Japonia — jak dotychczas nie 
zdradza zamiaru jakiegoś ściślej­
szego powiązania z SEATO.

W obliczu niepowodzeń koncep­
cji SEATO, w należących do niego 
krajach azjatyckich wytworzył się 
pogląd, że mocarstwa zachodnie, a 
zwłaszcza Stany Zjednoczone, za­
mierzają zacząć stopniowo wyco­
fywać się ze strefy południowo- 
wschodniej Azji, przerzucając głó­
wny ciężar swej polityczno-strate­
gicznej działalności na teren or­
ganizacji atlantyckiej i Paktu 
Bagdadzkiego. Pakt SEATO byłby 
wówczas traktowany przez mocar- i 
stwa zachodnie jako kopcipszek w ( 
porównaniu do tamtych órganiza- | 
cji. Azjatyccy członkowie SEATO i 
obawiają się, że w razie takiej e- i 
wentualności udzielana im amery­
kańska pomoc gospodarcza — już 
dziś ich zdaniem niewystarczająca 
— uległaby dalszemu poważnemu 
ograniczeniu.

Rozproszenie tych obaw będzie j 
jednym z głównych zadań Dullesa 
w Manili. Aby całkowicie „uspo- II 
koić" swych azjatyckich partne­
rów, Dulles zamierza przeprowa- ' 
dzić w Manili szereg rozmów na || 
tem->t cwentualngo zwiększenia po 

I mocy gospodarczej dla krajów’ po­
łudniowo-wschodniej Azji.

M. J. 1}

stosunków gospodarczych
z Wielką Brytanią

Wypowiedź zasł. przew. Komisji Planowania 
prof. dr. Secomskiego

WARSZAWA (PAP)
Przedstawiciel PAP uzyskał wypowiedź od zastępcy 

przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — prof. dr. K. SECOMSKIEGO na temat poby­
tu w Anglii grupy przedstawicieli Komisji Planowania.

— Wyjazd delegacji polskiej 
do Anglii nastąpił z inicjaty­
wy i na zaproszenie rządu bry
tyjskiego stwierdza prof.
Secomski. Chciałbym specjal­
nie podkreślić wyjątkową ser­
deczność i gościnność okazaną 
nam przez stronę brytyjską o- 
raz pierwszorzędną organiza­
cję licznych kontaktów i roz­
mów.

Zasadniczym tematem roz­
mów przeprowadzonych w cen 
tralnych instytucjach gospodar 
czych Wielkiej Brytanii były 
ogólne problemy gospodarcze 
oraz zbadanie możliwości roz­
szerzenia polsko-brytyjskich 
stosunków gospodarczych.

Dyskusja nad ogólnymi za­
gadnieniami ekonomicznymi 
objęła szereg ciekawych pro­
blemów dotyczących kierowa­
nia gospodarką brytyjską, a 
zwłaszcza metod koordynacyj­
nych i pośrednich środków od-

Amerykański film 
o tragedii Hiroszimy

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę wieczorem na 

ekranach telewizorów w mie­
szkaniach milionów Ameryka­
nów odżyła tragedia Hiroszi­
my. Stacja telewizyjna „Co­
lumbia Broadcasting System1' 
przedstawiła telewidzom auten 
tyczny film o zrzuceniu bomby 
atomowej na Hiroszimę. Film 
ten został niedawno skreślony 
z listy tajnych dokumentów i 
materiałów sił powietrznych 
USA.

Na początku audycji pokaza 
no loty ćwiczebne 509 kombi­
nowanej grupy bombowców 
„B-29“. Najlepsi lotnicy Sta­
nów Zjednoczonych, którzy 
pilotowali te aparaty, odbywa 
li loty ćwiczebne z jedną tyl­
ko bombą w luku, nie wiedząc 
nic o charakterze swej przy­
szłej misji. Piloci wprawiali 
się w prowadzeniu tak uzbro­
jonych bombowców w okolicy 
bazy lotniczej na wyspie Ti- 
nian na Pacyfiku.

Gdy na pustyni w stanie New 
Mexico przeprowadzono pierw 
szy pomyślny eksperyment z 
bombą atomową, części nowej 
takiej bomby przewieziono po 
spiesznie do Tinian. Część ma­
teriału rozczepialnego przy­
wiózł krążownik „Indianapo­
lis", który w trzy dni po wy­
konaniu zadania został storpe­
dowany przez japońską łódź 
podwodną. Resztę części dostar 
czono samolotami.

działywania na rozwój gospo­
darki narodowej W tej dzie­
dzinie na specjalne uwypukle­
nie zasługują rozmowy przepro 
wadzone w brytyjskim mini­
sterstwie skarbu. Ponadto dość 
szczegółowo studiowaliśmy or­
ganizację gospodarki brytyj­
skiej, a zwłaszcza kilku naj­
większych koncernów przemy­
słowych i handlowych. Oczywi 
ście, generalna struktura i or­
ganizacja polskiej gospodarki 
jest organizacją kraju socjali­
stycznego, jednak w zakresie 
wewnętrznej organizacji kon­
cernów, opartej o zasadę sil­
nej centralizacji oraz metod 
kierowania i zarządzania do­
świadczenia brytyjskie w nie­
których dziedzinach mogą rzu­
cić pewne światło na aktual­
ne problemy organizacyjne w 
Polsce. Przywieźliśmy wiele 
interesujących materiałów i 
szereg wniosków do przedysku 
towania, przede wszystkim w 
Radzie Ekonomicznej. Podob­
nie przedstawia się sprawa cie 
kawych problemów dotyczą­
cych kierunków postępu tech­
nicznego w przemyśle brytyj­
skim oraz stosowania pogłębio 
nych metod statystycznych.

Osobny dział rozmów stano­
wiły zagadnienia dalszej współ 
pracy i rozszerzenia polsko- 
brytyjskich stosunków gospo­
darczych. Rozmowy te prowa­
dziliśmy również w czołowych 
koncernach brytyjskich. Doty­
czyły one m. in. możliwości 
uzyskania przez Polskę kredy­
tów inwestycyjnych. Przyjęcie 
przez stronę polską propozy­
cji udzielenia kredytów inwe­
stycyjnych jest ściśle uzależ­
nione od stworzenia naszej go­
spodarce możliwości takiego 
kształtowania zwiększonych

obrotów z Wielką Brytanią, 
aby mogło to stanowić podsta­
wę terminowego spłacenia pod 
jętych zobowiązań.

Można wyrazić przekonanie, 
że w tym kierunku rozwijają­
ce się stosunki polsko-brytyj­
skie przyniosą obu stronom 
rzeczywiste korzyści gospodar­
cze.

Film pokazuje bombowiec, 
rankiem 6który wczesnym

wystartowałsierpnia 1945 r.
do lotu na Hiroszimę. Telewi-
dzowie ujrzeli moment uzbro­
jenia zapalnika i umieszczenia 
go w bombie. Zobaczyli też na 
ekranie, jak śmiercionośna 
bomba wypada z luku, aby 
potem wykwitnąć nad mart­
wym już miastem gigantycz­
nym pióropuszem trującego 
dymu.

Bombowcem, z którego zrzu­
cono bombę, był „Enola Gay“, 
pilotowany przez pułkownika 
Paula Tibbetsa. /

Kosztowny prestiż
(API)
Generał John B. Acker- 

mann, dowódca 13-tei amery 
kańskiej floty powietrznej na
Filipinach, został w tych
dniach zwolniony ze stanowi­
ska z powodu „zbyt ekstra­
waganckiego i luksusowego 
trybu życia". Generał roztrwo 
nił 7 tysięcy dolarów z bud­
żetu lotnictwa, aby wybudo­
wać dla siebie i swej rodziny 
cztery wspaniałe domy na 
Filipinach Oświadczył on, że 
musi prowadzić zbytkowny 
tryb życia, gdyż jest to nie­
zbędne dla utrzymania jego 
prestiżu.

w sprawie traktatu pokojowego
\BONN (Radio)
Jak donosi zachodnioniemiec 

ka Agencja DPA po powrocie 
z urlopu kanclerz Adenauer 
przeprowadził szereg rozmów 
z czołowymi politykami koali­
cji rządowej na temat współ­
udziału Niemieckiej Republiki 
Federalnej w przygotowa­
niach do konferencji na naj­
wyższym szczeblu. Omawiano 
również ostatnią propozycję 
rządu radzieckiego w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami. Oba te zagadnienia po-

ruszano w aspekcie zbliżają­
cej się debaty nad polityką za­
graniczną w Bundestagu.

Z przeprowadzonych roz­
mów wynika, iż kanclerz Ade­
nauer zamierza przez konfe­
rencję na najwyższym szczeblu 
sprecyzować punkt widzenia 
swego rządu w sprawne zjedno 
czenia Niemiec.

Jak podaje Agencja DPA, 
Adenauer odrzuca radziecką 
propozycję w sprawie omówię 
nia traktatu pokojowego z
Niemcami, ponieważ jak

Spór o dotacje 
dla Berlina

się dużą sprawnością, 1 
konywać nawet figury 
pilotażu.

W najbliższym czasie

Dyskoplan" — 
sputnik przyszłości

MOSKWA (PAP)
Kandydat nauk technicznych, 

M. Suchanów, skonstruował szybo­
wiec ze skrzydłami w kształcie 
dysku. Średnica dysku wynosi 3,5 
m, tzn. mniej niż rozpiętość skrzy 
deł wszystkich znanych aparatów 
latających. „Dyskoplan" odznacza

JEMEN PRZYSTĄPIŁ DO 
ZJEDNOCZONEJ REPUBLIKI

ARABSKIEJ
W czasie spotkania w Da­

maszku prezydenta Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej — 
Nassera, jemeńskiego następcy 
tronu El-Badra i b. prezydenta 
Syrii Szukri el Kuatli.

FOT - CAF

Wizyta 
parlamentarzystów CSR 
w Wielkopolsce

(Dokończenie ze str. 1) 
rymi liczbami dotyczącymi go

twierdzi — propozycja radziec 
ka bierze za punkt wyjścia ist­
niejący podział Niemiec. Ade­
nauer odrzuca też jakiekol­
wiek pertraktacje z rządem 
NRD. (V)

może wy« 
wyższego

aparat o-

Sukces wyborczy 
komunistów francuskich

PARYŻ (PAP)
W trzecim okręgu departa­

mentu Nord odbyła się w nie­
dzielę pierwsza tura uzupeł­
niających wyborów powszech­
nych w związku ze śmiercią 
deputowanego do Zgromadze­
nia Narodowego — Nisse (par
tia rep. społ.).

Mimo absencji 
wynoszącej z górą 
prawnionych do

wyborczej 
30 proc, u- 
głosowania

BERLIN (ZAP)
W ciągu marca ma nastąpić 

ostateczna decyzja co do wy­
sokości pomocy rządu NRF dla 
Berlina zachodniego na rok 
bieżący.

W tym przedmiocie istnieje 
znaczna różnica zdań, gdyż mi 
nister finansów NRF propo­
nuje obecnie kwotę 900 milio­
nów »marek zachodnich (za­
miast przewidywanej uprzed­
nio kwoty 800 min.). Nato­
miast Izba Deputowanych Ber 
lina zachodniego żąda dotacji 
w wysokości 1100 milionów 
marek zachodnich.

największą ilość głosów otrzy­
mał kandydat komunistyczny 
Fivez.

Tak więc komuniści powięk­
szyli swój stan posiadania, co 
przypisuje się zwłaszcza kam­
panii przeciwko wojnie algier­
skiej i wartości kosztów utrzy 
mania. Nie tylko kandydat ko­
munistyczny zdystansował 
swych przeciwników, ale rów­
nież lista komunistyczna zdo­
była o 3,2 proc, głosów więcej 
niż w wyborach powszechnych 
w 1956 roku.

spodarki, kultury i całokształ­
tu zagadnień komunalnych, 
charakteryzujących rolę na­
szego województwa w kraju 
Goście interesowali się niektó­
rymi problemami naszego ży­
cia stwierdzając znaczne po­
dobieństwo wspólnych trosk i 
trudności rozwiązywanych w 
obu naszych krajach.

And rej Ziak, członek Prezy­
dium Słowackiej Partii Odro­
dzenia 1 wiceprzewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego w 
rozmowach z radnymi dużo 
miejsca poświęcił m. in. spra­
wom oświaty i nauki, szkolni­
ctwa i uposażenia pracowni­
ków nauki; Josef Nemec czło­
nek Komit. Centr. KPCz i rów 
nocześnie I Sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego KPCz w Pra­
dze mówił o sprawach handlu 
i sieci usług w miastach Cze­
chosłowacji, porównując pro­
blemy troski i osiągnięcia sto­
licy nad Wełtawą z sytuacją 
w Poznaniu.

Przewodniczący delegacji Zde­
nek Fierlinger dziękując w za­
kończeniu za serdeczne przyjęcie 
jakiego doznali parlamentarzyści 
CSR w Poznaniu powiedział:

„Widzieliśmy Wasz kraj, Wasze 
zakłady produkcyjne, ostatnio tak 
że Wasze miasto, spotykając się 
na każdym kroku z uczuciami przy 
jaźni narodu polskiego, wymow­
nie świadczącymi, że oba bratnie 
nasze narody łączą wspólne cele, 
łączą także wspólne bieżące zada­
nia, które tym bardziej pogłębia­
ją historyczne więzi braterstwa.

Z wizyty w Polsce — stwierdził

trzyma lekki silnik rakietowy, za 
pomocą którego będzie mógł sa­
modzielnie osiągnąć poważną wy­
sokość.

M. Suchanów twierdzi, że „dysko 
plan" ma największe szanse roz­
wiązania problemu pionowego star 
tu 1 lądowania .Jego zdaniem 
skrzydła o kształcie dysku mogą 
znaleźć zastosowanie w samolo­
tach — rakietoplanach, które w 
przyszłości krążyć będą dookoła 
Ziemi po orbicie „sputnikowej", a 
następnie lotem ślizgowym powra­
cać na Ziemię.

10 jednostek na złom

Flota wojenna 
W. Brytanii

LONDYN (PAP)
Jak podaje „Daily Tele- 

graph” admiralicja brytyjska 
postanowiła sprzedać lub prze 
znaczyć na złom pięć lotniskow 
ców, pięć krążowników i czte­
ry niszczyciele, które stanowią 
w tej chwili rezerwową część 
floty brytyjskiej. Powodem 
powzięcia tej decyzji był — jak 
pisze dziennik brytyjski — 
fakt, iż modernizacja tych okrę 
tów była niemożliwa lub zbyt 
kosztowna.

Marynarka wojenna W. Bry 
tanii liczy oprócz tych okrętów 
jeszcze 9 lotniskowców, 14 krą 
żowników i 50 niszczycieli.

Niemiecki sputnik za 4 lata?
(API)
Tygodnik „Paris Match" w 

ostatnim numerze donosi, 
że na kongresie astronau- 
tycznym w Stuttgarcie donio­
słe przemówienie wygłosił 
prof. Sanger. Oświadczył on, 
że „w ciągu 4 lat niemiecki 
sputnik z ludźmi na pokładzie 
uniesie się w przestworza ko­
smiczne".

„Nasza szansa — zwyciężo­
nych t- to zaczynać od zera: 
gdy inne kraje wyczerpują 
swe siły na produkowanie wy 
porażenia technicznego i bro­
ni, które za kilka lat nadawać 
będą tylko do archiwum, my 
możemy pracować nad czym 
innym. Wkrótce 100 tys. km 
nad Ziemią nasze sputniki z 
ludźmi zapewnią Niemcem pa 
nowanie w świecie między­
planetarnym".

Prof. Sanger znany był w 
okresie wojny jako tajemni­
czy „Herr Schmidt", współ­
twórca hitlerowskich rakiet 
V-1 i V2, podobnie jak Wern 
her von Braun ojciec amery­
kańskiego ,,Explorera". Na 
kongresie w Stuttgarcie wy­
stępował oczywiście pod swo­
im prawdziwym nazwiskiem.

Obecnie pracuje on nad za­
stosowaniem promieni sło­
necznych jako nowej formy 
energii poruszającej rakiety. 
Cel — osiągnąć szybkość świa 
tła.

Nadwyżki węgla
w Zagłębiu Ruhry

(API)
W końcu ubiegłego miesią­

ca nadwyżki węgla i koksu w 
Zagłębiu Ruhry wyniosły 2 
miliony ton. 1 marca 9.600 ro 
botników Zagłębia zostało 
przeniesionych ną jednozmia­
nową pracę.

Śpiewajqce 
zapalniczki

(A
Do 

tych 
sport
czek

Zdenek Fierlinger wynosimy
głębokie przeświadczenie jedności 
całego obozu socjalizmu, którego 
niezachwianą siłę stanowią właś­
nie takie stosunki, jakie łączą oba 
nasze kraje".

Życząc mieszkańcom Poznania 
1 Wielkopolski zwycięskiego rea­
lizowania planów gospodarczych 
oraz powodzenia w życiu osobi­
stym, przewodniczący Zgromadzę 
nia Narodowego Czechosłowacji 
przekazał przewodniczącemu Pre­
zydium WRN Franciszkowi Szczer 
balowi upominki w formie książek 
i efektownie wykonanej wazy 
kryształowej.

W ; godzinach po południowych 
goścye odjechali do Warszawy, (h)

Projekt budowy 
samochodu atomowego

PARYŻ (PAP)
Grupa inżynierów francu­

skich opracowała plany bu­
dowy samochodów o napędzie 
atomowym.

Przystąpienie do produkcji 
pierwszych samochodów o te­
go rodzaju napędzie uzależnio 
ne jest od zgody rządu fran­
cuskiego. Francuzi za prezentu 
ją swó: projekt samochodu ato 
mowego na wiosennej między 
narodowej wystawie samo­
chodowej w Genewie.

UWAGA CZYTELNICY!
Z dniem 15 marca upływa termin przyjmowania prenu­
meraty NA MIESIĄC KWIECIEŃ lub DRUGI KWARTAŁ 
dla dzienników:

vExpress Poznański*
NA DRUGI KWARTAŁ dla tygodników:

,.Kaktus“
Egiptu sprowadzono w
Jniach z Japonii tran- 
nowego typu zapalni-

które zapalając się, gra-
ją egipski hymn narodowy. |

ii

Prenumeratę zapewniasz sobie u swojego listonosza lub 
w urzędzie pocztowym.



O HANDLU i TARGACH
kilka słów z ministrem Leszem

Z 
stra 
inż.

okazji pobytu mini- 
handlu wewnętrznego 
Mieczysława Lesza w

tywniejszej pracy w handlu 
przyczyni się t< ż zapewne

Poznaniu na otwarciu Tar­
gów Krajowych zwrócili­
śmy się doń z prośbą o 
udzielenie krótkiego wy­
wiadu na tematy związa­
ne z handlem.

— Gdyby Pan Minister 
miał jakiś absolutny wpływ 
na sprawy handlu, jakich 
zmian dokonałby Pan przede 
wszystkim?

— Nie ma co mówić o ja­
kimś absolutnym wpływie, bo 
przecież wszelkiego rodzaju 
zmiany są uzależnione cd in­
nych gałęzi naszej gospodarki 
narodowej. Mam jednak na­
dzieję, że wprowadzane obec­
nie zmiany modelowe w han-

wzrest 
których 
dzie za 
złotych, 
wy, na

zapasów towarowych, 
do końca br. przybę- 
około 8 miliardów 
Są też i takie spra- 
które jako min-iste’’

nie mam zbyt wielkiego wpły 
wu osobistego — np. kultura
sprzedawców, ale
zdaniem uprzejmość

moim 
po-

nak przysłowiową dziurę szyb 
ciej się załata, jeżeli zobaczy 
się ją osobiście. Ot, na przy­
kład w niedzielę o godzinie
pół do dziesiątej rano 
Szedłem na śniadanie 
„Wrzosu". Nie mieli ani

po- 
do 

bu-

dlu — a wśród nich 
półetaty, zwiększenie 
placówek, zwiększenie 
trzenia — przyczynią 
poprawy sytuacji. Do

m. in.
sieci 

zaopa- 
się do 
opera-

winna istnieć z jednej i dru­
giej strony lady sklepowej. 
Jako kupujący często jestem 
świadkiem anielskiej cierpli­
wości sprzedawców wobec wy 
jątkowo nietaktownego zacho 
wania się kupujących.

— Krążą słuchy, że Pan Mi 
nister często incognito odwie­
dza warszawskie sklepy i 
również w ten sposób zbiera 
uwagi o pracy swego resortu...

— Bezpośrednie stykanie się 
z handlem w charakterze klien 
ta jest sprawą bardzo ważną, 
ale na to mam na prawdę ma 
ło czasu. Z drugiej strony jed

Zwrot ku technice
Arbiter ringowy o meczu Polska — NRF

Niespodziewanie wysokim 
zwycięstwem — 18:2 zakoń­
czyło się rozegrane w Łodzi 
spotkanie bokserskie Polska 
— NKF. Wyniki walk (od 
muszej do ciężkiej na pierw­
szym miejscu Polacy): — Ro- 
maniszyn zwyciężył w II run­
dzie przez t. k. o. Waethera;

swym przeciwnikiem, Drogosz. 
n<> i Paździor, którego chyba 
Schmidt przez dwie pierwsze 
rundy poważniej nie trafił.

— Kogo Pan wyróżnia spośród 
bokserów obu drużyn?

Kowalski pokonał przez
t. k. o. w III starciu Bittnera; 
Rozpi^rski wypunktował Kra­
mera; Paździor zwyciężył jed- 
negośnie Schmidta; Drogosz 
pokonał Rogoscha; Lewan­
dowski uległ stosunkiem gło-
sów 1:2 Graus.cowi; Szyma-
niak wygrał 2:1 z Lagarde-

— Najlepszym był bez wąt­
pienia Drogosz; powraca do 
swej wielkiej formy. W następ 
nej kolejności wymieniłbym 
Romaniszyna, Paździora i Wa­
laska. Z Niemców najlepsi 
to Grauss i Krenz.

Najwięcej emocji dostarczył

łek, ani też nie mogli podać 
jajecznicy, podobno z powo­
du braku smalcu. Nie zrobiło 
to na mnie dobrego wrażenia, 
tym bardziej że „Wrzos" ma 
pretensje do pierwszorzędme- 
go lokalu, że to była niedzie­
la, i wreszcie, że to był dzień 
otwarcia Targów Krajowych, 
na który można było prze­
widzieć większy niż nor­
malnie napiyw gości.

— Skoro już mówimy o Po 
znaniu, może Pan Minister po 
dzieli się z naszymi Czytelnika 
mi swoją opinią o poznańskim 
handlu? »

— Na plus zapisuję stosun­
kowo dużą masę towarową ze 
źródeł zdecentralizowanych, a 
więc kontakty z rzemiosłem, 
chałupnictwem i spółdzielczo­
ścią pracy. Na minus zapisał­
bym , brak spożywczych skle­
pów samoobsługowych (nawet 
Białystok ma takie!), brak n>o 
wych form handlu, a w szcze 
gólności takich usług, jak za­
mówienia na zlecenie, zamó­
wienia telefoniczne z dośtawą 
do domu i wreszcie słaby roz­
wój produkcji garmażeryjnej.

— Ponieważ przed chwilą 
zwiedzał Pan Targi Krajowe 
obcięlibyśmy się dowiedzieć, 
jak je Pan Minister ocenia?

żywczy. Dobrze również obsłu 
żyły Targi spółdzielczość i 
przemysł terenowy. Jeżeli cho 
dzi o maszyny rolnicze, trzeba 
będzie pomyśleć, żeby w przy 
szłości znalazły się na Tar­
gach także mniejsze fabryki 
masizyn i narzędzi rolniczych, 
które mają trudności ze zby­
tem. Wydaje mi się, że jak na 
pierwszą tego rodzaju impre­
zę, Targi można uważać za 
udane.

Bardzo podobała mi się eks 
pozycja urządzeń skleoowych, 
którymi już przed południem 
interesowały się liczne firmy 
handlowe.

Rozmawiał:

M. FLEJSIEROWICZ

Z sali sądowej

Proces Widoka
znowu odroczony

nem; Walasek zwyciężył
Schwaba; Kliś stosunkiem 2:1 
wygrał z Krenzem, Jędrze­
jewski odniósł punktowe zwy­
cięstwo nad Walloschkiem.

Poznań w meczu tym miał 
tylko jednego swego repre­
zentanta... międzynarodowego 
sędziego bokserskiego Wła­
dysława Masłowskiego. Po je­
go przyjezdnie do Poznania 
poprosiłem go o podzielenie 
się z naszymi Czytelnikami 
swymi uwagami o spotkaniu:

— Który z bokserów poznań­
skich, zdaniem Pana w wypadku 
wystawienia go do reprezentacji 
zdobyłby dla nas punkty — brzmią 
lo pierwsze moje pytanie.

pojedynek „ciężkich" Ję-
drzejewskiego z Walloschkiem, 
podczas którego Niemiec li­
czony był 2 razy. Pojedynek 
ten zdaniem Niemców był 
najciekawszą walką spotkania.

— Czy organizatorzy zdaJi egza­
min?

— Z przemysłu kluczowego 
najlepiej prezentuje się spo-

W pierwszej dekadzie lu­
tego proces Norberta Widoka 
i 19 współosikarżonych w mi­
lionowej aferze spekulacyjno- 
łapówkowej został odroczony 
ze względu na chorobę osk. 
Ludwika Nowickiego. Osta­
tecznie sprawę Nowckiego wy 
łączono do odrębnego rozpo­
znania. Nowy termin rozpra­
wy został wyznaczony na 10 
bm. Tymczasem wczoraj, po 
otwarciu posiedzenia Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, 
przewodniczący trybunału o- 
świadczył, że cd obrońcy Wi-

— Bez wątpienia Grzelak, 
którego nie wystawiono chyba 
ze względu na jego kontuzję 
nosa. W pojedynku z Bittne- 
rem stawiałbym również na 
poznańskiego „koguta" — Kacz 
marka.

— Jak by pan porównał mecz 
łódzki ze spotkaniami Polska — 
NRF, które pan dotychczas sędzio 
wał?

— Należałoby im postawić 
piątkę. Hala Łódzkiego Pa­
łacu Sportu nadaje się w peł­
ni do tego rodzaju Imprez. 
Zdała również egzamin obiek­
tywna łódzka publiczność.

Jako arbiter ringowy miał­
bym na zakończenie tylko jed­
ną uwagę. Przy tak dużej licz 
bie widzów należałoby wpro­
wadzić zradiofonizowany gong, 
gdyż zwykłego nieraz napraw­
dę nie słychać, nawet na rin­
gu, trzeba bacznie obserwować 
sędziów mierzących czas.

Pozm.: Wł. OF1ERSKI

Jak będziemy płacić 
za dodatkowy metraż
Jak dowiaduje się PAP, we­

dług ostatnio opracowanej 
wersji projektu uchwały w 
sprawach mieszkaniowych, je­
żeli rodzina zejmuje mie­
szkanie o powierzchni więk­
szej od tej, która jej przy­
sługuje i jeżeli ta ponad­
normatywna powierzchnią od-
powiada 
z izb, to 
dy metr 
wynosić

powierzchnl którejś 
wtedy opłata za każ- 
kwadratowy tej izby 
będzie — zgodnie z

ustalonymi stawkami — od 3 
do 8 złotych. A więc np. je­
żeli rodzina zamieszkująca da­
ne mieszkanie ma 10 m kwadr, 
ponad normę, lecz ta po- 

) wierzchnia nie stanowi oddziel 
r nej izby, to dodatkowa opłata 

z tego tytułu nie będzie pobie- 
) rana.
/ Korytarze, łazienka itp. nie 

są liczone. Kuchnia jest liczo- 
( na dopiero wtedy, jeżeli ma 
I powierzchnię ponad 9 m 
j kwadr., tzn. jeżeli służyć mo­

że'.jednocześnie jako izba. Jed-
I nak w przypadkach, gdy kuch 
( nia jest użytkowana przez wię 
I cej niż jedną rodzinę, to rów- 
' nież nie jest liczona.

roby psychicznej. Poneważ 
lekarze-psychiatrzy oświad­
czyli, że na podstawie jednego 
badania nie można stwier­
dzić czy Widok jest chory czy 
też symuluje, . sąd postano­
wił skierować oskarżonego na 
obserwację do Szpitala dla 
Nerwowo i Psychicznie Cho­
rych w Dziekance. Jednocze­
śnie uchylono areszt wobec 

' wszystkich oskarżonych z wy­
jątkiem Widoka, Kozy i Tau-
cherta.

Wystawa

„Balet polski w rozwoju 
historycznym

9 bm w salach redutowych 
Teatru Narodowego w Warsza­
wie otwarta została — w 
związku z jubileuszem 40-lecia 
pracy artystycznej Leona 
Wójcikowskiego wystawa pn. 
„Balet polski w rozwoju hi-

W ■
moim— Prawda, że bardzo ładne i estetyczne? • 

ministra Lesza do małżonki p zewodniczącego Komisji
nawania Jędrychowskiego, pokazując lekkie pantofle 
konane z rafii.

— Tak, tylko petunie obcierają nogi...
Rozmowa autentyczna, za co ręczy autor niniejszego

żona 
Pła­
wy-

foto-
reportażu.

Na marginesie warto zresztą dodać, że obie panie w 
lu sprawach, zwłaszcza dotyczących spraw kuchni i ubio­
ru, wypowiadały się znacznie autorytatywniej niż ich mę-

WiS'

żowie (!), bardzo chwaliły np. smak mleka kawowego na 
zimno, cerniaka a. la łosoś (z dorsza), tortu, do którego wyro­
bu użyto tylko margaryny mlecznej; bardzo interesowały 
się też konfekcją i galanterią, ganiły lub chwaliły, a przy 
tym wykazywały bardzo dobrą orientację w tym, co W 
sklepach można kupić, a czego nie.

pla-

doka wpłynął list, w którymirym 
jego @

mandant zaradza objawy cho-

zo baczyć

Placu Marka
(1)

. storycznym”.

adwokat stwierdza że

A tu coś dla pań! Może rów 
nież i dla panów, ale tylko ze 
względu na... wydatki, bo na 
stoisku „Galluzu" zobaczyć 
można naprawdę ładne i mod-
ne sukienki, kostiumy,

W

(PAP)

szcze itp. Tak ładne, że pero­
nu pani postanowiła „żeby 
nie wiem co“ sprawić sobie 
właśnie taką sukienkę.

Pani, którą uśmiechniętą wi 
dzimy na zdjęciu (ale to nie 
jest ta, co to „żeby nie wiem 
co") na pewno byłoby dobrze 
i w jednej, i w drugiej su­
kience...

w pawilonach 
na

11 Ml

Cl

— Niemcy zrobili duże po­
stępy. Zresztą ich ostatnie o- 
siągnięcia, po których za­
kwalifikowali się do europej­
skiej czołówki mówią same 
xa siebie. Jednakże mają oni 
inklinację do walki nieczystej. 
Bardzo często biją głową, 
bądź nasadą rękawicy. Ar­
biter sędziujący w ringu mu­
si być więc bardzo uważny, a 
nawet często nie może dopusz­
czać do rozwinięcia się akcji, 
gdyż grozi to zawodnikom kon­
tuzją.

— Jak ocenia Pan Polaków?

— Nas! zawodnicy byli świet 
nie przygotowani do meczu za­
równo technicznie jak i kon­
dycyjnie. Z Łatiowoleniem 
stwierdzam, że nasi chłopcy 
mają wreszcie dobrą III run­
dę. Widzi się w tym robotę 
Stamma, który przygotowy­
wał reprezentację w Bydgosz­
czy.

Wbrew ogólnym wersjom o€ 
lym, że styl siłowy zapano­
wał w boksie polskim, po me­
czu łódzkim dopatrywałbym 
się raczej zwrotu ku techni­
ce. Coraz częściej v*idziało się 
walkę przypominającą szer­
mierkę na pięści, polegającą 
aa umiejętnym kontrowaniu. 
Przykładem mogą być: Ko­
walski. który mimo defensyw­
nej postawy uzyskał bez­
apelacyjną nrzewagę nad

Pod takim oryginalnym tytułem w 
ostatnim numerze „Tygodnika 
Zachodniego” ukazał się nie­
zmiernie interesujący artykuł 

Natalii Bukowieckiej omawiający dzia­
łalność Polonii zagranicznej i prasy po-
lonijnej w dziedzinie obrony 
Polski do ziem nad Odrą i Nysą.

Bukowiecka stwierdza, że do

praw

nie-
dawna jeszcze „na arenie międzynaro­
dowej — systematycznej i skutecznej 
akcji rewizjonistów, Niemców z NRF, 
obywateli obcych pochodzenia nie­
mieckiego, przeciwstawiały się roz­
strzelone wysiłki kraju i odciętej od 
Polski wielomilionowej rzeszy wy­
chodźstwa”.

Obecnie w szeregu ośrodków polo­
nijnych za granicą powstały specjalne 
organizacje śledzące działalność rewi­
zjonistów niemieckich i ich propagan­
dę zagraniczną, przeciwstawiając tej 
propagandzie argumenty polskie, lub 
demaskując fałsze rozsiewane przez 
rewizjonistów niemieckich. Tak np. we 
Francji powstało „Stowarzyszenie O- 
brony Granic nad Odrą i Nysa Łużyc­
ką”. W Chicago ukazuje się biuletyn 
w języku angielskim „Polish Western 
Territories". Biuletyn zawiera dane o 
Ziemiach Zachodnich i polemiki z ata­
kami rewizjonistów niemieckich. Otrzy-
mują go senatorowie członkowie
Izby Reprezentantów, naukowcy, pra­
sa amerykańska.

,,W dniu 10 lipca minionego roku — 
pisze Bukowiecka — ukonstytuował się 
w Gary (Stan Indiana) Komitet Akcji 
Uznania Granic Polski na Odrze i Ny­
sie przez USA (oficjalna nazwa angiel­
ska: ..American Comittee for Finał Re- 
cognition of the Oder-Neisse Bounda- 
ry”). Na czele Komitetu stanął redak­
tor Wincenty A. Basiński, komendant 
Stowarzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej na Stan Indiana i sekretarz okrę-

gu XV Związku Narodowego Polskie­
go. Redaktor Basiński pochodzi z Wiel­
kopolski.”

„Wzmagająca się w Stanach Zjedno­
czonych akcja rewizjonistów niemiec­
kich ukoronowana w maju minionego 
roku sławetną mową kongresmana Ree- 
ce’a, stała się przyczyną ogłoszenia 
konkursu na pracę w obronie Ziem

Odra płynie 
przez Chicago

Zachodnich przez Komitet Zapobieżenia 
Nowemu Rozbiorowi Polski toficjalna 
nazwa angielska: „Prevent the Fifth 
Partition of Poland”). Siedzibą Komi­
tetu jest New Brunswick w stanie New 
Jersey. Szokująca nazwa Komitetu, na 
którego czele stoi p. Wacław Zającz­
kowski, narzuca poprzez termin „roz­
biór” pojęcie krzywdy grożącej Polsce. 
Wprowadzenie do słownika międzyna­
rodowego lapidarnego określenia tępi 
ostrze broni rewizjonistów niemiec­
kich. Wiadomo bowiem, że w swojej 
nomenklaturze nazywają oni Dolskie 
Ziemie Zachodnie--N:emcami Wschod­
nimi (Ostdeutschland). które w ich po­
jęciu są jedynie „administrowane” 
przez Polskę. Nazwa Komitetu w New 
Brunswick zwraca uwagę, że narusze­
nie granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej 
byłoby pogwałceniem historycznych 
praw narodu polskiego, jego żywotnych
interesów — byłoby nowym 
rem.”

rozbio-

Komitet ten ogłosił konkurs na pra­
cę w obronie Ziem Zachodnich W kon­
kursie na pracę w obronie Ziem Od­
zyskanych wzięli udział Polacy ze Sta-

nów Zjednoczonych, Kanady. Wielkiej 
Brytanii, Francji, Niemiec. Holandii, a 
także z Polski. Wyniki konkursu nie zo­
stały na razie opublikowane.

Organ Związku Narodowego Polskie­
go „Dziennik Związkowy” udzielił 
swych łamów na stały dział pi. „Straż 
nad Odrą i Nysą”. Interesującą nas 
tematykę rozwijają szczególnie tygod­
nik „Gwiazda Polarna”, organ Stowa­
rzyszenia Weteranów Armii Polskiej w 
Ameryce „Weteran”, organ Ligi Mor­
skiej „Morze”, organ Zjednoczenia Pol­
sko - Rzymskokatolickiego ..Naród Pol­
ski” — niemal w każdym numerze.

Polski Związek Ziem Zachodnich w 
Ameryce zajmuje czynną postawę wo­
bec wszelkich przejawów propagandy 
rewizjonistów niemieckich. Między 
innymi skuteczna interwencja prezesa 
PZZZ, mgr. Mariana Maniewskiego, 
przyczyniła się do usunięcia z nowo­
jorskich biur Swiss Air Lines niepra­
widłowych map, na których tereny 
Ziem Zachodnich określone były mia­
nem Wschodnich Niemiec.

Sprawa poruszona przez Natalię Bu­
kowiecką zasługuje na baczną uwagę 
polskiej opinii oubhcznej. Jest jeszcze 
wielu ludzi, którzy wyobrażają sobie 
Polonię zagraniczną po prostu jakr 
„dobrych wujaszków”, którzy nowinn' 
przysyłać dolary i paczki. Tymczasem 
Polonia może spełnić poważne : odpo­
wiedzialne zadania ambasadorów do­
brej woli w obronie najżywotniejszych 
interesów Polski i jak widać z infor­
macji zawartych w artykule Bukowiec­
kiej — zadania takie podejmuje. Było­
by rzeczą korzystną, żeby oninia pu­
bliczna w Polsce o tej stronie działal­
ności Polonii była informowana regu­
larnie. a ze swej strony — żeby na­
szym bramom na obczyźnie dos^rczałr 
regularnie „amunicji” w postaci doku­
mentów i informacji z Polski. (API)

Wieczorem, kiedy teren Tar­
gów pustoszeje, zaczyna pra­
cować obsługa stoisk. Drobne 
poprawki, sprzątanie, oblicza­
nie zawartych transakcji — 
wszystko to musi być zrobione 
zanim następnego dnia nie 
przyjdą nowi zwiedzający i 
nowi interesanci.

...

Na Targach
Ibać trzeba nie
7?qd

Krajowych 
tylko o wy-

eksponatów, ale rów-
deż o własne oblicze — my­
śli zapewne ta miła pani, któ­
rą niedyskretny v obiek 
tyw fotoreportera złapał na 
&y skrętnym podkreśla­
niu swej urody.

Trzeba przyznać, że pani tu 
ma zupełną rację. Zawsze 
orzujemniej, milej i esretycz- 
niej...

Pisał: M. F. 
Fot. — K Przychodzki
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DOBRZE I
... Przed rokiem ruszyła pierwsza taśma.

Po d wu latach

1 000-lecie 
na Ziemi Lubuskiej

W Zielonej Górze odby­
ło się wspólne posiedzenie 
Lubuskiego Towarzystwa 
Kultury oraz Komisji Kul­
tury WRN, na którym prze­
dyskutowano wstępne pro­
jekty obchodów w woj. zie­
lonogórskim Tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

W dyskusji wypowiadano 
się za tym, ażeby nie orga­
nizować oficjalnych uroczy­
stości, lecz opracować i stop 
niowo realizować wielolet­
ni plan prac naukowo-ba­
dawczych

W czasie narady ustalo­
no, że wkrótce powołany 
zostanie roboczy zespół, 
który kierować będzie przy­
gotowaniami do obchodów.

i

| Lnyśłta dzia’ania

Sztuka nalewania
z pełnego dzbana

Zduny należą do rzędu tych 
miejscowości, co do których 
na pytanie: — Znasz? — otrzy­
mujemy odpowiedź: — Znam, 
a jakże. Przejeżdżałem.

Kiedyś — pograniczne mia­
steczko, pozbawione zaplecza; 
dziś-nie najważniejszy węzeł 
komunikacyjny. A Jednak się 
rusza! Przed dwoma laty zda­
wało się, że nic nie zdoła 
wyrwać z objęć maraz-

pacjenta-miasto — jaKO tako 
na nogi. I zarazem jeden jesz­
cze przykład na wykorzysta­
nie miejscowych możliwości.

mu beznadziejności tego
przemiłego miasteczka. Ludzie 
dzielili się na takich, którzy do 
pracy dojeżdżali co dzień (Mi­
licz, Oleśnica, Krotoszyn) i na 
takich, którzy odwiedzali ro­
dziny rzadziej (zatrudnieni w 
bardziej oddalonych okoli­
cach). Miejscowa cuKrownia 
grupowała nielicznych szczę­
śliwców, posażnych w stałe 
zajęcie na miejscu.

Starzy mieszkańcy powiada­
li: — Panie, żeby u nas choćby 
te cygara robili... byłoby parę 
groszy dla miasta.

Cygara? Myśl odbyła prawi­
dłową drogę po szczebelkach 
(M-P- i WRN), tam i z po­
wrotem, i — w rezultacie — 
Prezydium Miejskiej Rady do­
szło do porozumienia z księ­
dzem. Co? Nic, wszystko się 
zgadza. Dawne zabudowania 
fabryki cygar, prosperującej 
przed „tamtą” wojną świato­
wą, przed „tą” — nabyła rada 
parafialna w Zdunach. Urzą­
dzono w masywnym budynku 
salę widowiskową, odbywano
w nowo kreowanym domu 
tolickim zebrania.

Potem w miasteczku 
wstało kino i popularność

ka­

po- 
sali

przy ul. 
zmalała, 
liczba

Łacnowo -wybitnie
Wzrosła natomiast 

zdunowian, kobiet
zwłaszcza, bez zajęcia. Wtedy 
to ks. mgr Kwiatkowski pod­
jął społecznie uzasadnioną de-
cyzję wydzierżawienia o-
biektu. Od tego wszakże wy­
darzenia do zdobycia tzw. 
kredytu interwency mego i 
wyprodukowania w eksdomu 
parafialnym pierwszej pary 
portek — upłynęło nieco czasu.

Wbrew jednak przeciwno­
ściom, przy wydatnej pomocy 
Wojewódzkiego Zarządu Prze­
mysłu — 16 marca, przed ro­
kiem, ruszyła robota w Zakła­
dzie Produkcyjnym Odzieżo-

Pogorzela, różna od Zdun 
wyglądem i liczbą mieszkań­
ców (2000) — jednakie z tam­
tym miastem przeżywa trud­
ności. Kasa magistracka ubo­
ga; ludziska nie bardzo komu 
mają sprzedać swoją pracę. W 
ratuszu informują, że 70 osób, 
spośród młodzieży i kobiet, 
szuka zajęcia. Co prawda 
bieda chyba ludziom nie za 
bardzo dokucza, bo wtedy zde­
cydowaliby się na wyjazd.

A jednak — czy na miejscu 
żadnego skutecznego leku na 
te troski obmyślić się nie da? 
Przed dwoma laty poważnie 
mówiono o budynku nieczyn­
nej elektrowni. Stał od 1949 r. 
nie wykorzystany, od chwili, 
jak miasto podłączono do linii 
wysokiego napięcia. W woje­
wódzkim Związku Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu przebąki­
wano nawet, że owszem, coś 
się zrobi; jakieś „usługi”. Ale 
później WZSP zrezygnował. 
Pewnie, trochę pieniędzy trze­
ba by włożyć. Więc Powiato­
wa Komisja Planowania z Kro 
toszyna doniosła, że budynek 
się nie nadaje; a 29 listopada 
zeszłego roku specjalna komi­
sja wydała werdykt: budynek 
nadaje się. Na rozbiórkę.

Wtedy Miejska Rada podjęła 
uchwałę, żeby co się da z tego 
budynku wykorzystać i pobu­
dować na tym miejscu w Po­
gorzeli prawdziwy dom kultu­
ry. Sprawa ruszyła żywiej na­
przód, dokumentacja ma być 
niedługo gotowa. 98 tysięcy z 
budżetu dodatkowego władze 
miejskie na tę inwestycję prze­
znaczają. Pogorzelanie dekla­
rują pomoc społeczną w reali­
zacji pięknego zamierzenia. 
Chcą mieć porządną salę, po­
rządne kino. W tej chwili ha-

jęcia dla miejscowej ludności. 
Podajmy od razu: sytuacja w 
Sulmierzycach jest szczególnie 
skomplikowana.

O tych kłopotach także pisa­
liśmy przed dwoma laty. I tu 
budynek dawnej elektrowni 
(okazały!) świeci pustkami od 
dziesięciu laty. Można by go 
wykorzystać na cele przemy­
słowe, gdyby wspomniany już 
wyżej ZSE usunął z wnętrza 
zabudowań... tablicę rozdziel­
czą. Trzeba ją wvmcntować 
z budynku i umieścić na słu­
pie w specjalnej skrzyni. Pan 
Zbisław Kozłowski, burmistrz 
Sulmierzyc, wielokroć monito­
wał w tej sprawie energetykę. 
Dotychczas — bez skutku.

Gdyby wszakże jego paro­
letnie wysiłki odniosły wresz-

Od kilku już lat głównym 
problemem, wokół którego to­
czą się u nas — mniej, czy 
bardziej poważne — dysku­
sje, jest swoisty szczegół ana- 
tomiczno-ekonomiczny, ‘a mia­
nowicie tzw. stopa życiowa. 
Dotyczące owej stopy poglądy 
ulegały wielokrotnym zmia­
nom i przekształceniom — na­
przód mówili o niej propagan 
dziści (z oficjalnym entuzjaz­
mem), potem używali sobie 
na niej satyrycy (z niepozba- 
wioną słuszności ironią i zło­
śliwością), wreszcie zaczęli o 
niej mówić ekonomiści, zmie­
niwszy zresztą nadużyty ter­
min na sformułowanie brzmią 
ce bardziej obiektywnie i nau 
kowo, a mianowicie: standard 
życiowy. Tak czy inaczej — 
stopa życiowa nie schodzi z 
areny życia społeczno-gospo­
darczego. jest ciągle w cen­
trum uwagi. Pozycja jej 
uległa jednak zasadniczej 
zmianie: o ile poprzednio pod­
noszono ją powyżej głowy, o 
tyle teraz stoi ona na realnym 
gruncie — z propagandy prze 
szła do ekonomiki. Przyjęto 
ją za punkt wyjścia w proce­
sie naprawy gospodarczej, za­
początkowanym po Paździer­
niku. Od czasu VIII Plenum 
KC PZPR aktualny stan ży­
ciowego standardu oraz po­
stulat jego podniesienia dyktu 
ją kierunek zamierzeń gosoo- 
darczych i napięcie planów

śni i dosłownie. Musieliśmy 
się zadłużyć a długi oczywi­
ście trzeba będzie spłacić. A 
więc, jak wykazuje ta prak-

dnych dziedzinach gospodarki 
istnieje nadmiar pracowników,

cie skutek uruchomienie

produkcyjnych, wywierają
wpływ na strukturę handlu 
wewnętrznego i zagraniczne­
go. na politykę płac i cen.

Wyglądałaby więc, że wszy-
stko jest już porządku.

wo-Obuwniczym Zduny,

tyczna lekcja ekonomii z
pustego jednak nalać nie moż 
na.

W tej sytuacji pozostaje 
tylko drugie rozwiązanie: na­
lewać z pełnego dzbana i to 
nalewać tak, aby na wszy­
stkie Kubki starczyło. A trze­
ba pamiętać, że starczyć ma 
nie tylko dla tych, którzy ży- 
ją, ale i dla tych, którzy się 
urodzą. Wprawdzie na tych 
ostatnich pracować już 'będą 
ci, którzy tymczasem wejdą w 
wiek produkcyjny, ale im z 
kolei trzeba dac warsztat pra

a w innych ich 
taki właśnie jest 
Jak go zmienić? 
wielu zakładów

brakuje. A 
stan rzeczy.

Wypada z 
przemysło-

cy a więc wypracowany
dochód narodowy musi star­
czyć nie tylko na konsumpcję 
lecz i na inwestycje. W ostat 
nich dwóch latach ograniczy-
liśmy < 
westycje,

akumulację i in-
po to, by pod-

nieść standard życiowy. Te-
raz by go utrzymać na
osiągniętym poziomie i stop­
niowo nadal podnosić, musi-
my także zwiększać 
inwestycyjne.

Skąd nastarczyć
wszystkie potrzeby? Z

wysiłki

na te 
jakiego

muje tok działania 
Sieci Elektrycznych w 
(Zarząd Energetyczny 
Centralnego — Łódź),

Zakład 
Kaliszu 
Okręgu 
zwleka -

Krotoszyńskiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Terenowego 
(znacie bardziej niehandlowe 
nazwy wytwórni? Ja — nie). 
Budynek trzeba było zaadap­
tować za ładnych ileś tysięcy, 
ale:

— 134 osoby znalazły za­
trudnienie;

— dość wartkim strumie­
niem popłynęły ze Zdun:.obu­
wie ochronne i takaż odzież, 
a gdy surowca okresami nie 
stało — bielizna pościelowa.

Pracę uzyskały przede 
wszystkim kobiety będące w 
trudnych materialnych warun­
kach i — dziewczątka z miej­
scowej szkoły zawodowej. 
Wkrótce produkcja okjalaków 
przeniesiona ma b^ć do Kro­
toszyna, w jej zaś miejsce u- 
rządzi się dodatkowy dział 
szycia odzieży.

Zastępujący kierownika Za­
kładu p. Kukiełczyński poin­
formował mnie, że Zduny li­
czą 2.700 mieszkańców, 134 za­
tem nowych miejsc pracy, to 
już jest zastrzyk stawiający

jacy z formalnym przekaza­
niem obiektu b. elektrowni 
władzom miasta.

Zatem...? Ano. cóż. pozwolę 
sobie przypomnieć ojcom mia­
sta Pogorzeli, że zaspokajanie 
potrzeb kulturalnych powinno 
być czynnością wtórną w 
stosunku do opędzania potrzeb 
bytowych. I że do świet­
licy kwapią się na ogół ludzie 
syci. Czy nie warto więc raz 
jeszcze rozważyć ostateczną 
decyzję: kultura czy byt (za­
trudnienie)?

WZSP dedykuję następującą 
uwagę: Panowie, Wasze wielo­
miesięczne medytacje — być 
albo nie być w ^ogorzeli — 
pozwalały mieszkańcom mia­
steczka żywić nadzieję, iż 
pospieszycie im z pomocą. Cze­
ka się tam na nią do dzisiaj.

Radnych wojewódzkich u- 
wadze,warto polecić Pogorzel­
ski przykład na skutki cen­
tralizacji i hamowania inicja­
tywy. Bo trudno mnie przeko­
nać, że tamtejszej elektrowni 
(o której pisaliśmy) przed pię- 
ciu-dziewięciu laty — groziła 
rozbiórkowa zagłada.

jakiejkolwiek wytwórczości w 
Sulmierzycach natrafi na za­
sadniczą przeszkodę; oto spa­
dek napięcia w sieci elektrycz­
nej notuje się w mieście tak 
znaczny, że ledwie działają 
radioodbiorniki. Gdzie tu my­
śleć o podłączaniu maszyn 
krawieckich, czy silnika! Pan 
Kozłowski pociesza sulmierzy- 
czan:

— Obywatele, dowiedziałem 
się, że w przyszłym roku do­
trze do nas nowo budowana 
linia wysokiego napięcia i sy­
tuacja z prądem się zmieni.

To prawda. Ale co robić 
dziś? Może i chce pomóc Wo­
jewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni. Dysponuje kotłem, 
w oparciu o parę z którego — 
można będzie podjąć produk­
cję obuwia na drewnianych 
spodach. 50 ludzi otrzyma ro­
botę. Jednak przedtem ZSE 
musi zabrać tę swoją tablicę...!

Na razie Sulmierzyce akty­
wizuje inż. Krysmalski, który 
uruchomił na własny rachu­
nek cegielnię. Zatrudnił chwi­
lowo 5 pracowników, w lecie 
będzie potrzebował jeszcze 15. 
Dobre i to.

I tu — znów ukłon w stronę 
WZSP. Macie fundusz inter­
wencyjny, macie niezłe kon­
cepty, pomogliście Stawiszyno­
wi; zajrzyjcie do Sulmierzyc!

Ale... „Trzeba podnieść stan­
dard życiowy w naszym kra­
ju” — oto postulat rzeczywi­
stości, na który godzą się wszy 
scy, zarówno tzw. szarzy lu­
dzie, jak i przedstawiciele wla 
dzy. „Standard życiowy moż­
na pednieść tylko przez okre­
ślone działanie gospodarcze i 
tylko do wysokości, limitowa­
nej przez aktualny stan wy-
produkowanych społecznie 
sobów materialnych” — 
drugi, również rzeczywisty 
stulat. Ten jednakże nie

żródła czerpać? Źródło jest 
tylko jedno: zwiększona v<y- 
dajność pracy i racjonalne go­
spodarzenie jej wynikami. 
Trzeba więc stworzyć dogod­
ne warunki dla realizacji jed­
nego i drugiego zadania. W 
tym właśnie kierunku zmie­
rza opracowany projekt zmian 
modelowych w przemyśle, ten 
kierunek reprezentuje samo­
dzielność rad narodowych o- 
raz coraz ostrzej prowadzo­
na walka ze szkodnictwem go 
spodarczym i marnotrawstwem 
mienia publicznego. Jednakże 
samo usunięcie biurokratycz­
nych barier, krępujących ra­
cjonalny rozwój gospodarki o- 
raz zabezpieczenie «jej przed 
marnotrawstwem i kradzieża­
mi — nie wystarcza.

za 
oto
po 

dla
wszystkich jest równie łatwy

Mamy tu jeszcze jeden po­
ważny problem do rozstrzy­
gnięcia: zlikwidowanie marno­
trawstwa, akceptowanego nic-

do zrozumienia. Przeciętny, jako dotychczas oficjalnie.
obywatel zawsze odczuwa 
pewne braki materialne i prag 
ni? je zaspokoić. Nie każdy 
iednak ma możność i ochotę 
dociekać, w jaki sposób przy­
słowie ..z pustego nie naleje” 
wiąże się z faktem, iż dotvch 
czas nie stać go na kupieme 
— już nawet nie telewizora 
czy lodówki — ale nawet zna­
cznie niezbędniejszych rzeczy.

A jednak rozumienie stare­
go, prostego przysłowia w wer 
sji oryginalnej, czy też w tłu 
maczeniu na język ekonomi­
ki, jest rzeczą konieczną. Zmu 
sza do tego samego życie. Pró 
bowano już u nas nalewać z 
pustego dzbana. Część doko­
nanych — pod naciskiem po­
wszechnych żądań — podwy­
żek płac przekroczyła żelazną 
granicę realnych możliwości 
ekonomicznych. Rezultat? Wy 
każę go prosty rachunek.

W roku 1957 wytworzony 
dochód narodowy wzrósł o 19 
mld. zł. Natomiast uzyskane 
(wskutek podwyżek płac i ko-

Chodzi o niewłaściwe roz­
mieszczenie kadr roboczych. 
Nie można przecież rocjonal- 
nie gospodarzyć, jeśli w jed-

wych, o załogach rozrośnię­
tych ponad ekonomiczne po­
trzeby, 2 terenów posiadają­
cych nadwyżki siły roboczej 
— przenieść pracowników tam, 
gdzie istnieje niedobór rąk do 
pracy. A potrzebuje pracow­
ników rolnictwo (PGR) i leś­
nictwo, potrzebują ich nie­
które województwa Ziem Za­
chodnich 'i tereny półniocine 
(podczas gdy np. na ziemiach 
południowych — w Rzesz ow- 
skiem — jest ich nadmiar. Ta 
operacja chwilowo niezbyt 
dogodna dla tych, którzy bę­
dą jej podlegać, przyniesie po­
za bezpośrednimi ’ wynikami 
ekonomicznymi jeszcze dodat­
kowy zysk;, pozwali zacho­
wać w zakładach pracy kadrę 
pracowników o najlepszych 
kwalifikacjach, podniesie war­
tość kwalifikacji zawodowych 
w oczach pracownika, nauczy 
ludzi lepiej szanować pracę. 
A to jest też w obecnej sytu­
acji zysk nie do pogardzenia.

Oczywiście, r wa nie jest 
łatwa. Dotyczy .e martwych 
przedmiotów, lecz żywych lu­
dzi i ich losu. Jeśli jednak 
chcemy mieć rosnące wskaź­
niki produkcji w corocznych 
komunikatach o wykonaniu 
planu, jeśli chcemy odczuwać 
ich realną wartość w rosną­
cym standarcie swego osobi­
stego życia nie mamy innej 
drogi.

Logiczne to wszystko? Lo­
giczne. Ciężkie to? Ano, nie 
lekkie. Ale jeśli się podjęło 
pracę nad przekształceniem w 
ciągu jednego pokolenia kraju 
zacofanego gospodarczo i na 
dodatek zniszczonego przez 
wojnę (najbardziej w Europie!) 
w kraj, który ma dorównać 
wysoko uprzemysłowionym i 
od dawna już zasobnym kra­
jom zachodnio-europejskim, to 
trzeba się pogodzić z tym, że 
nie jest to łatwe. I nie inaczej 
przedstawiły te sprawy mate­
riały XI Plenum KC PZPR.

Zbigniew KOCZOROWSKI

ll wuzkknhiym Poznaniu

Koncert chóralny i symfoniczny
Popularny w naszym mieście i 

całym kraju „Chór Chłopięcy i 
Męski” Stefana Stuligrosza, wystą­
pił z wieczorem, poświęconym mu 
zyce G. P. Palestriny. Postać to
w historii muzyki znakomita
wielka, na póły legendarna. Do 
dziś dnia specjaliści wiodą dys­
kurs, w którym roku urodził się 
autor „Mszy Papieża Marcellego”. 
Ostatecznie przyjmuje się nicpew 
ną datę 1525. Twórczość Palestri- 
ny stanowi syntezę tego wszyst­
kiego, co w muzyce działo się od 
XI wieku (czyli od 500 lat!). Jest 
to szczyt wieiogłosowości chóral­
nej a cappella (bez towarzyszenia
jakichkolwiek instrumentów).

rzystniejszych warunków

Sulmierzyce niedawno ob­
chodziły piękny jubileusz 500- 
lecia. Domeczki w tym mieście 
jak malowanie, ratusz — cac­
ko, dom kultury na skalę 
Gniezna czy Piły i... brak za-

A gdzie się zmieniło w ciągu 
dwu lat (to jest od naszych 
poprzednich odwiedzin) na 
lepsze, a gdzie nadal jest źle 
— tego chyba nie trzeba wska­
zywać palcem. Wystarczy pió­
rem.

sprzedaży produktów rolnych) 
dochody ludności wzrosły — 
już po uwzględnieniu podwy­
żek cen — o 30 mld. zł. Skon­
sumowaliśmy więc o 11 mld. 
zł więcej niż wyprodukowa­
liśmy. Jak się to stało? Ży­
liśmy na kredyt — w przeno-

Piotr ZYCKI

Na obuwie robocze — zbyt zapewniony...
Fot. (2) E. Kitzmann

Wśród kilkudziesięciu mszy pale- 
strinowskich bodaj największą sła 
wą cieszy się właśnie „Missa Pa- 
pae Marcelli” (poświęcona protek­
torowi Palestriny — Marcellemu 
H).

Popisowy utwór ongi chóru ks. 
W. Gieburowskiego, zaprodukował 
(w ramach programów Filharmo­
nii) przedwojenny wychowanek, a 
powojenny kontynuator tradycji 
tamtego zespołu — Stefan Stuli­
grosz. Wykonanie nosiło cechy wy 
sokiego artyzmu. Kunsztowne splo 
ty polifoniczne Palestriny podał 
nasz zespół z nieomylną czystością 
intonacyjną, zawsze interesująco 
zróżnicowaną dynamiką i w traf­
nie uchwyconych tempach. 4-głoso 
wa „Missa brevis“ nie jest dzie­
łem tak efektownym dla słucha­
cza, .fik poprzednio omawiana 
kompozycja. Tym niemniej ze 
wszech miar warta i ona była za- 
produkowania, choćby dla lepsze­
go poznania szczegółów stylu Pa­
lestriny. Chór Stuligrosza ma od 
dawna w Poznaniu poważny kre­
dyt artystyczny i legion oddanych 
wielbicieli. Stąd aula UAM zapeł­
niła się publicznością — po brze­
gi.

rodzaj studium ambitnych ekspe­
rymentów formalnych oraz instru 
mentacyjnych, najciekawszych w 
III części, gdzie kompozytor z 
większą odwagą i fantazją igra 
tworzywem dźwięku. Drugim utwą 
rem symfonicznym wieczoru by­
ły „Tańce z Galanty” Zoltana 
Kodalyego (którego suitę „Harry 
Janos” niedawno amawiałem ob­
szernie). Znany ten kompozytor 
węgierski od początku twórczości 
kierował swe zainteresowania w 
stronę folkloru, dając im znakomt 
tą podbudowę w postaci opano­
wanego po wirtuozowska rzemio­
sła kompozytorskiego. „Tańce z 
Galanty” szczęśliwie łączą bogac­
two pomysłów melodycznych z 
błyskotliwością instrumentacji.

Dyrygował Józef Wiłkomirski 
(obecnie stały mieszkaniec Szcze­
cina). Słuchacza obserwującego tę 
batutę muszą razić: chaotyczna 
technika manualna (niewiele suge­
rująca orkiestrze i słuchaczowi), 
małe pogłębienie wyrazowe od­
twarzanych utworów, przeholowy- 
wanie w nerwowych tempach — 
na niekorzyść istotnych treści mu 
zycznych.

Piątkowy koncert symfoniczny 
rozpoczęła „Sinfonietta” Andrzeja 
Koszewskiego, kompozytora i mu­
zykologa działającego jut od kil­
ku lat na naszym terenie. „Sinfo­
nietta” robi wraienie szkicowe — 
niby etiud orkiestralnych. Stanowi

W ramach powyższej imprezy 
Filharmonii wystąpiło dwoje dzie­
ci (!): 11-letnia Barbara Grajew­
ska 1 10-letnia Ewa Kandulska, 
uczennice Państw. Podst. Szkoły 
Muz. (z klasy fortepianu prof. M. 
Preushof). Pierwsza grała z do­
brym wyczuciem rytmu, ale jesz- 
cz< dźwiękiem zbyt ostrym i twar 
dym. Jak na ograniczone możli­
wości inałej solistki wybrano tu 
zbyt odpowiedzialny, trudny „Kon 
cert” (G-dur Haydna). Druga 
uczennica popisała śię subtelniej­
szą muzykalnością i większą swo­
bodą techniczną („Koncert D-dur” 
Mozarta). Za dwa lata z małej 
Kandulskiej może dochowamy się 
drugiej Ewy Remiszewskiej.
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Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej 
„SPORTOWA” 

w Poznaniu
wzywa

wszystkie osoby, które oddały obuwie do 
naprawy w punktach usługowych Sp-ni 
przed dniem 31. 12. 1957 r.

do natychmiastowego odbioru 
naprawionego obuwia

W razie niezastosowania się do niniej­
szego wezwania w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 31 maja br. nie odebrane 
obuwie zostanie sprzedane. Z uzyskanej 
ceny Sp-nia pokryje swoje należności z ty­
tułu napraw, a resztę złoży do depozytu są-
dowego.

K-1257 ZARZĄD

CmCi 00 SAM0CH0W OSOBOWYCH
marki „Chevrolet 1 Bulek”

oraz *
lakiery nitro, klej stolarski i szewski, *
chemikalia do galwanizowania, elektrody * 
lamp łukowych sprzedadzą j

przedsiębiorstwom ♦
lub uprawnionym rzemieślnikom *

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE ♦
Poznań, ul. Wawrzyniaka 43. ♦

K1231 ♦

KJCHOWSKIE ZAKŁ. PRZEM. TERENOWEGO 
W sławie Śląskiej

Baza Remontu Maszyn we Wschowie, 
ul. Sw erczewskiegs 12, telefon 320

PRZYJMUJĄ PRACE
w ramach kooperacji na maszyny do obróbki 

metali na tokarnię, frezarkę i strugarkę.

WYKONUJĄ
ohtaczanie, roztaczanie, planowanie wszystkich 
profili kół, płytek z żeliwa, stali i metali koloro­
wych oraz frezowanie kół zębatych o zębach 

prostych.
Maksymalna średnica stołu tokarni — 600 mm, 
wysokość elementu do 300 mm, struganie wszyst­
kich metali o długości 400 mm i szerokości 400 
mm oraz grubości 200 mm, frezowanie wszyst­
kich metali o dług. 800 mm i wysok. 280 mm.

K10R5

Praca
Gosposię samodzielną, sa­
motną, zdrową na stałe 
przyjmie zaraz małżeń­
stwo z dwuletnim dziec- 
Ikiem w Puszczykowie. 
[Miesięcznie 800 z!., pełne 
Otrzymanie, własny pokój. 
Oferty z dokładnym życio 
rysem i referencjami do: 
Biura Ogłoszeń, Swier- 
rmwskiego 3. dla 6524g

Chłopiec lat 16 pragnie się 
uczyć zawodu fotografa. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6849g.
Ucznia do niklowni przyj 
mę. „Galwanizacja”, I o- 
znań, Czerwonej Armii 28 

7140?

Nauka

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW
Im. 1 Maja, Poznań, ul. Kilińskiego 14

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie z powierzonego surowca tulei 
(mpfy) oraz pierścieni uzębionych do uchwytów' 

wiertarskich w wymiarach od U-6 do U-20.
Rysunki znajdują się w biurze Sp-ni do wglądu 

od dnia 10. III. — 15. III. 1958 r. w godz. od 8—10
Oferty należy składać do dnia 17. III. 58 r.
Komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 18. III. 58 

r. o godz. 9 pod w/w adresem.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta. K1262

Kupno
Puch pierze używane i 
nowe kupuje Polplume. 
Poznań Rvnek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz 9—13 

4575g

Gorczycę, majeranek kru 
szony, rumianek, Koper 
włoski ogrodowy kupę 
Strzelecki. Kostrzyn Wiel
kopolski 5354g

Kocioł parowy stojący ciś 
nienie do 5 atm. kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6609g.

Kumę garaż z blachy fa­
listej przenośny. Poznań,
Słowackiego 55.

Sprzedaż
7171g.

Podarki imieninowe kom­
plety likierowe, kieliszki 
ozdobne, płyty do tortu, 
zabawki poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33 

5091g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w nodwórzu.

5325?
Sypialnie malowane od­
porne na wiigoć sprze* 
dam. Stolarnia. Poznań 
Rynek Sródechl 6 6264?
Pokoje kombinowane wy­
konujemy. Wytwórnia Me 
bil — Szczanlecki, Po­
znań, Chlebowa 26. tel 
9302. 638 Ig
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary 
Korzystnie poleca: Brzo- 
zowska, Poznań, Armii
Czerwone! 10 5’91g

Sprzedam mało używana

G. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” w Swarzędzu 
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie

45 stołów sosnowych restauracyjnych
o ciemnej politurze obitych ceratą, rozmiar płyty 
65X65 cm, wysokość 78 cm, grubość nogi 
8X8 cm, oraz 150 krzeseł wiedeńskich w kolorze 
ciemnym.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państw., 
spółdzielcze, lub prywatne w terminie do dnia 
16. III. 1958 r. Szczegółowe informacje można 
uzyskać w Zarządzie GS., ul. Wrzesińska 31.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K1269

OGŁOSZENIA DROBNE
Spacerówkę w b. dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 10 m. 1.

6917g
Samochód Mercedes 170 V 
w dobrym stanie na sprze 
daż na dobrym ogumieniu 
Ostrów Wlkp., Kościelna 
14 m. 4 H ptr. w podwórzu

Wytwórnia Siatek Parka- 
nowych i Technicznych w 
Zielonej Górze, Jedności 
Robotniczej 90 przyjmuje 
zamówienia od przedsię­
biorstw prywatnych i
państwowych. K1267

Szymkowiak. 664 9g
Sprzedam samochód ,,Sko 
da” 1100 w idealnym sta­
nie. Mikołajczak, Poznań- 
Wola, ul. Trzebiatowska 25

Sprzedam maszynę do szy 
cia pierścieniowe czółen­
ko „Ankiet” i podstawę 
do maszyny wpuszczaną 
luksusową „Diirkop”. 
Chwiałkowskiego 17 m. 2. 

7401?
(po godz. 15). 6763g Cement Portlandzki

Lokale
Samotny poszukuje poko­
ju na okres 1 roku. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Buiro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 6516g.
Mieszkanie 2 pokojowe, 
kuchnią w centrum Byd­
goszczy zamienię na miesz 
kanie w Gorzowie Wlkp. 
Lewandowski, Bydgoszcz, 
Garbary 16 m. 5. K1226
Pracująca panienka w Po 
znaniu poszukuje mieszka 
nia k/Poznania. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7121g

jCzeladnik malarski oiaz 
'Uczeń potrzebni. Poznań 
Słoneczna 17. 6564g
Potrzebna pomoc domowa 
;z gotowaniem do 4 osób 
Earaz. Zgłoszenia od 
35—18 Poznań, Dąbrowskie 
go 10, sklep galanteryjny

Korespondencyjne Kursy 
księgowości — podstawo­
wej, przemysłowej, bu­
dżetowej 1 rolnej (PGR) — 
informacje: Poznań 2. 
skrytka pocztowa 1111 

5619?

maszynę do szycia, 
mierski, Poznań, ul. 
szewskiego 9b m. 2.

Kaź-

6539?
Sprzedam akordeon 80-ba- 
sowy Poznań, Kniew-

6555?

Waszak. 6805g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela SzezurkÓwna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 5764?

Wiertarkę stołową nową 
od 1—20 m/m wiercenia z 
silnikiem sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. 
nr 6636g.

Uczeń powyżej 16 lat do 
chromowni może się zgło­
sić. Poznań, Ogrodowa 11. 

6835?
Gosposia — pomoc domo­
wa dochodząca potrzebna 
Poznań, Gwardii Ludowej
7 m. 5. 6520?

Kurs pisania na maszy­
nach (wieczorowy) organi 
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
PRL. Poznań, ul. Chełmoń 
skiego 7 tel. 653-11. Zamiej 
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych.

 7198g

Srutownik kamienie
francuskie średnicy 1,20 m 
z transmisjami bez obudo 
wania z silnikiem 22 kW 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 6638g.

Pomoc domowa z gotowa­
niem na plebanię po­
trzebna. Oferty: Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 6864g.

Udzielam korepetycji z 
matematyki w godzinach 
przedpołudniowych. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.

Potrzebna pilnie solidna 
pomoc domowa (pokój o- 
Bobny) lub dochodząca. 
Zgłoszenia: Poznań, Sło­
wackiego 21, parter, le­
jca rz. 6823g

Świerczewskiego 3, 
6792g.

nr

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe. czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dia 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wro-

Prof. udziela lekcji języ­
ka angielskiego po przy­
stępnych cenach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6810g

dawska 25 59in?
Sprzedam samochód oso­
bowy ..Skoda” po kapital­
nym remoncie, nowe ogu­
mienie. Oglądać: Poznań 
Bogusławskiego 34, m. 4.
tel 620-39 6819?

Dnia 8 marca br. zmarł nagle starszy księ­
gowy Gosp. PGR Zberki, pow. Środa

Czesław Szafrański
ur. 1909 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. o 
godz, 14 z kaplicy cmentarnej w Środzie.

O tym smutnym wypadku zawiadamia 
Rada Zakładowa i Administracja Gospod. 

PGR Zberki
7321?

t
W dniu 8 marca 1958 r. opatrzony Sakramen­

tami św., odszedł z tego świata nasz drogi Ojciec, 
brat, dziadek, pradziadek, wuj i teść śp.

Seweryn Czesław Jankowski
przeżywszy lat 78.

Eksportacja drogich nam zwłok odbędzie się 
• z domu rodzinnego w Rogoźnie (ul. Ogrodowa) 

na tamtejszy cmentarz parafialny we wtorek, 
dnia 11 bm. o godz. 16, o czym zawiadamia 
krewnych, przyjaciół i znajomych

RODZINA
7373?

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik.
Poznań, Wrocławska 13

30?
Sprzedam 2 samochody o- 
sobowe. Poznań, Matejki 
45, garaż, od godz. 14.

6804g
Samochód po remoncie 
małolitrażowy pilnie sprze 
dam. Poznań, Wawrzyńca
29 m. 20. 7093g
Samochód osobowy ..Sko­
da”, stan bardzo dobry, 
okazyjnie spiesznie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17186?.
Ciągnik, części zapasowe, 
przyczepę sprzedam. Byd­
goszcz, Grunwaldzka 14
m 2, teł. 32-47. K1225
Matrycę do prasowania 
form blaszanych dla ma­
szyn dachówczarskich. 
dwufaicówka i formy na 
pokrycie gumowe do sio­
dełek motocyklowych 
sprzedam. Greca. Byd­
goszcz, Śniadeckich 63 m.
12. K1227
Sprzedam ciągnik Ford 
Ferguson po kapitalnym 
remoncie i 3 maszyny ma 
sar^kie: tulej, wilk i do 
cięcia kości. Kukliński, 
Wrocław, Ul. Slężna 172 
m. 3. K1229
Elektryczne spawarki
transformatorowe gwaran 
towanej jakości sprzeda 
dla rzemiosła Zakład Elek 
tromechaniczny „Techno- 
remont” Gdynia, Korze­
niowskiego 4. tel. 33-27
✓ KI 256
Sprzedam rower damski, 
wózek autko koszykowy 
dla bliźniąt. Poznań, Hut­
nicza 54 m. 17, narożnik 
Wsuólnej. 6706g
Fryzjerom polecam apara 
ty do trwałej ondulacji na 
rówe i kompresowe. su­
szarki motorowe toraz 
wszelkie narzędzia 1 przy 
bory fryzjerskie. Wielki 
wybór płynów do trwałej 
ondulacji. Niezawodny 
nłyn do trwałej na z’mno.
Polecam również 
do degażowania 
Edmund Greli. 
Wawrzyniaka 12.

nożvki 
włosów. 
Poznań, 

6472g

Dnia 8 marca 1958 r. zmarł nagle na zawał 
serca, przeżywszy lat 62 mój najukochańszy mąż, 
nasz, najlepszy ojciec, teść i dziadek śp.

Antoni Przywecki
długoletni pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 
marca o godiz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junlkowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina

Poznań, Warszawa. 730ig

Dnia 9 marca 1958 r. zmarła nagle moja naj­
ukochańsza żona śp.

Natalia Roszkiewicz
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążony

Poznań, Warszawa.
MĄŻ I RODZINA

7383g

Dnia 8 marca 1958 r., odeszła od nas na zawsze po długich i ciężkich cier­
pieniach ukochana i nigdy nie odżałowana mamusia, teściowa 1 babunia 
przeżywszy lat 73 śp.

Teresa Bischoii
. z d. Lazar

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. o godz. 10,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej i nieodżałowanej stracie 
pogrążeni

Poznań, ul. Ratajczaka 91.

zawiadamiają w ciężkim smutku

CÓRKA Z MĘŻEM I SYNEM
7265g

,,250” (prod.-pryw.), wap­
no budowlane, siatkę par 
kanową i techniczną oraz 
dźwigary, regenerowane 
do własnego użytku na­
bywcy, dostarczy: firma 
..Budomat”, Ostrów Wlkp.,

Mieszkania 2 pokojowego 
za zwrotem kosztów re­
montu poszukuję. Warun­
ki korzystne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 , dla 17214p.

ul. Wolności 13. K1269
Sprzedam 2 komplety ogu 
mienia 300—3,25X19 import, 
Poznań, Ułańska 5b (war-
sztat). 5722?

Duży pokój z kuchnią sa­
modzielne w Starołęce za­
mienię na podobne. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 6811g.

Sprzedam radio klawiszo­
we Dominantę oraz dwa 
kotły do draży. Poznań. 
Głogowska 86 m. 4 (3 razy
dzwonić). 7193?
Sprzedam okazyjnie moto 
cykle DKW i NŚU 200 ccm 
wraz z zapasowvm ogu­
mieniem nowym. Chmie­
lewski. Leszno, Dzierżyń-

Zamienię duży pokój z 
używalnością kuchni, ła­
zienki w centrum na sa­
modzielne mieszkanie za 
zwrotem wszelkich ko­
sztów. Dokładne oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 6829g.

Nieruchomości
skiego 36/7. 17215p
Sprzedam 20 topoli o śred 
nicy 60—80 cm. Galanto- 
wicz, Dębnica, pow. Gnie 
zno, poczta Działyń. 17213p
Sprzedam wózek autko. 
Poznań, Kazimierza Wiel-
kiego 14 m. 5. 17216p

Sprzedaż - kupno, zamia­
ny - dzierżawy załatwia 
Koncesjonowane Biuro 
Pośrednictw wszelkich 
nieruchomości. Poznań, 
Armii Czerwonej 51, w 
podw., I ptr., tel. 28-06. 
Przejście przez plac budo-
wy,' 6106g

Motocykl Jawa 250 ccm, 
na 16-kach, przejechanych 
1300 km. jak nowy sprze­
dam. Celestyn Wojcie­
chowski, Damasławek, tel.
nr. 11. 17217p

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Armii Czerwonej

Korzystnie sprzeda półcie 
żarowy samochód marki 
. Horch” na chodzie t do­
brym ogumieniu. Ochotn. 
Straż Pożarna Buk. pow. 
Nowv Tomyśl, tel. 217.
Motor elektryczny 10 kW 
nowy 1 40 m kabla sprze­
dam. Miały, tel. 5a, pow.
Czarnków. I7219p
Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy 4-drzwiowy 
marki ,,Mercedes” Benz V 
170 — stan I ogumienie 
dobre. Trzcianka, ul. Koś 
ciuszki 7 nr. tel. 401, Bor-
kowski Leon. 1722003
Samochód ba?ażówkę to­
nowy po remoncie, na 
chodzie, sprzedam. Po­
znań. Gostyńska 5. 6833?
Sprzedam wózek autko 
koszykowe mało używany. 
Poznań.. Konfederacka 5 
m. 1 (w godzinach popo-
łudnlowych). 6838?
Sprzedam spawarkę trans­
formatorowa 300 A. Po- 
znań-Górczvn, Andrze- 
jewskie?o 19. 6839?
Sprzedam motor ..Deutz” 
8 KM Czesław Chwalisz, 
Bi inek, poczta Jabłonna, 
now. Wolsztyn. 6842g

Wszystkim, którzy
wzięli udział w pogrze 
bie naszego Drogiego 
^marłego śp.

Antoniego Krajewskiego 
a w szczególności Du­
chowieństwu, Miej­
skiej Radzie Narodo­
wej. Rodzinie. Lokato­
rom. Kolegom 1 Znajo­
mym za złożone wyra­
zy współczucia, wień­
ce i kwiaty składa 
serdeczne

BÓG ZAPIAĆ 
rodzina 

6779?

26, tel. 87-95. 6410g
10 resztówek na podział 50 
gospodarstw od 3-15 ha do 
brej ziemi, blisko kolei 
lub miasta spiesznie kupię. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin. Kilińskiego 2. 16897p
Parcele budowlane pod 
domki 1-rodzinne od 1.100 
do 1.600 m* przy granicy 
Poznania — miejsce wypo 
czynkowe — sprzeda właś­
ciciel. Informacje, Poznań, 
Gajowa 4 m. 7. tel. 515-26.

7123g
Willę 4-pokojową całą wol 
ną (przedmieście Pozna­
nia) 200.000 zł, 3-pokojową 
przy tramwaju — parcelę 
800 ms opłotowaną (Osie­
dle Warszawskie) 1000 m! 
(Junikowo) oraz połowę 
kamienicy 5 sklepów przy 
Armii Czerwonej korzyst­
nie spiesznie sprzeda Me- 
telski, Poznań, Czerwonej
Armii 23. 7164g
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych mniejszych i więk 
szych spiesznie poszukuje. 
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 7167g
Nowoczesne obszerne wol 
ne, zabudowania przemy­
słowe wraz z komforto 
wym mieszkaniem przy 
Poznaniu sprzedam tanio 
Krzesiński, Poznań, Swier
czewskiego 1. 7190p
Sprzedam parcelę budow­
laną w miejscowości let-
niskowej (prąd) 
k/Leszna. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
czowekiego 3. dia

Bożków 
wskaże 
Swier- 

17221p
Zamienię gospodarstwo z 
inwentarzem na 1-rodzin- 
ny domek z ogrodem. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6701g
Kupię parcelę w Pozna­
niu, opłotowaną z dopły­
wem gazu i prądu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 6711g.

f
Dnia 10 marca 1958 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 87, opatrzony Sakramentami św. nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek, pradziadek I brat śp.

Jan ZSelazny
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

W ciężkim smutku pogrążona
„ RODZINA
Poznan, Grunwaldzka 24/13. 7422g

Dnia 8 marca 1958 r. opatrzony Sakramentami św., zakończył swój bogo­
bojny i pracowity żywot po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach nasz naj- 
f™rŻadzia<^^ n'?dy niezaP°mniany ojciec, szwagier, teść, dziadek

Józef Plinzner'
w 84 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę 12 marca br. o godz 16 z kaplicy cmen­tarnej Bożego Ciała na Dębcu. sapney cmen

O czym zawiadamiają w nieutulonym żalu
DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Umińskiego 24a m. 8, Ostrów, Katowice. 742ig

Krajowy Związek Spółdzielni 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO 

' „CPL 1 A”
Regionalne Biuro Sprzedaży 

w POZNANIU, ul. Woźna 12 
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO
marki Buick Eight - Special — cena wywoławcza 
97.500 zł.

III PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż 

samochodów ciężarowych
1) Ford G 917 T — cena wywoławcza zł 8.750
2) Opel cena wywoławcza zł 6.000

Przetarg ustny odbędzie się dnia 24 . 3. 1958 r. 
o godz. 10 w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka nr. 11

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej do dnia 23 3. 1958 r. godz. 12 w 
Narodowym Banku Polskim, III Oddział Miejski 
w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 81 konto nr.: 
1220-6-351 wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej.

Samochody oglądać można codziennie prócz 
niedziel w garażach Poznań, ul. Zwierzyniecka
nr. 11 w godzinach od 9—12. K1Z19

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Wągrowcu, ul. Janka Krasickiego nr 1
ogłasza

TRZECI PRZETARG 
USTNY OGRANICZONY

na

z

zbędny samochód ciężarowy marki 
„G. M. C.“ o ładowności 4 t.

ceną wywołania zł 10.000.
Przetarg odbędzie się w dniu 21 marca 

1958 r. o godz. 10 w siedzibie zakładu.
Wadium w wysokości zł 

leży do dnia 19 marca.
Oględzin samochodu 

każdego dnia w Zakładzie

1.000, złożyć na-

można dokonać
Transportu przy

ul. Kolejowej nr.2, od godz. 9—14. K1198

Lekarskie
Żylaki, rany żylakowe, he 
moroldy, leczenie bezope- 
racyjne. Lek. med. St. R. 
Olszewski, Poznań, Swier 
czewskiego lla m. 6, przyj 
muje od godz. 13—16, prócz

Naprawa maszyn biuro­
wych, to specjalność war­
sztatu Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

5961g

sobót 5227g
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, przyjmuje co­
dziennie od godz. 9—18. 
Specjalność: nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata

Gręplujemy wełnę na po­
czekaniu codziennie, watę 
w soboty. Poznań, Droga 
Dębińska 12, tramwaj 15,
14. 6086g
Okrętkę, dziurki wykonu­
ję terminowo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 7028g.

pracy. 5234R
Dr Danecki, specjalista 
chorób skórno-wenerycz­
nych — Poznań, Czerwo­
nej Armii 31 — od godz.
11—18. 6010g

Różne
Wypożyczani porcelanę 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, 2ydow- 
ska 33. 5090g
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, Jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”. Poznań. 
Mickiewicza 13 5208?

Organizujemy kino w cen 
trum Szczecina na 407 
miejsc, do tego bufet 1 ka 
wiarnię szukamy wspólni* 
ków z gotówką. Zgłosze­
nia Kino „Studio Gloria” 
^zczecia, Kaszubska 9, 
front.7059g 
Suknie ślubne, nylonowe, 
balowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
nia, rzeczy żałoby, poleca 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 7092g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, rozprute 
traktory, śniegowce, dęt­
ki, opony, naprawia Wi- 
gum, Poznań, Strzelecka
21 tel. 9640. 6M8g

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66.

5389?

Biuro Miernicze Poznań, 
ul. Hetmańska 40 m. 5, tel. 
621-82 — przyjmuje zainte- 
rcsowanych w ooniedział- 
ki przedpołudniem. 6780g

Eleganckie — duży wybór: 
sukni ślubnych, welonów, 
nakryć do chrztu, sukni— 
szali wieczorowych, ubrań 
poleca wypożyczalnia — 
Poznań, Sikorskiego 35 
_______________ 5819? 
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-
camy. Wykonujemy na-
prawy igieł - maszynek.
F-ma „Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 6843g

Z. Kopaczewski, 
ul. Warszawska 32

Słupca, 
6136?

Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę, fachowo, 
szybko. Poznań-Łazarz,
Engla 11 m. 9. 6700g

Ekspresowa Pralnia Che­
miczna poszukuje na pro­
wizję agenta z własnym 
pomieszczeniem, nadają­
cym się na punkt przyj­
mowania w dobrym punk­
cie Poznania. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 6774g.

Dnia 8 marca 1958 r. zmarła w Ostrowie po 
długich, ciężkich cierpieniach znoszonych z po­
kornym poddaniem się Woli Bożej, śp.

z Czarneckich

Maria Karłowska
I woto Nicmojowska 

Sodalis Marianus
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 

godz. 10,30 w Skalmierzycach Starych, 
stwo żałobne odprawione zostanie w

12. III. o 
Nabożeń

stwo żałobne odprawione zostanie w Ostrowie 
dnia 13. III. o godz. 6.15 w kościele farnym oraz 
w Poznaniu dnia 17. III, o godz. 8 w kościele 
O. O. Dominikanów, al. Stalingradzka.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYN. SYNOWA, SIOSTRA I R^nZTNA

Dnia 9 marca 1958 r. zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św. śp.

Leon Brpe
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm 
o godz. 11,40 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA
Poznań — Wrocław. 7398g

Druk: Zakłady Graficzne 
w Poznaniu

M
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Piórem reportera

Odwiedzamy nowe mieszkania
Po lewej stronie ul. Dą­

browskiego, tam gdzie kończą 
swój bieg tramwaje jeżyckie, 
widnieją szeregi nowo wybu­
dowanych domów. Czerwone 
cegły nie zdążyły jeszcze zmie­
nić koloru. Raimy okienne za­
chowały biel olejnej farby. 
Weszłam do pierwszego z brze 
gu domu przy ul. Szpitalnej 5. 
Na klatce schodowej spotykam 
jedną z mieszkanek tego bu­
dynku.

Pani Joanna K. jest trochę 
zdziwiona moim pytaniem 
„jak mieszka się w nowym 
mieszkaniu”? Ale już po krót-

Inna 
mego

mieszkanka tego sa- 
bloku pani Adela Ł.

stwierdziła, że władze budo­
wlane powinny raz wreszcie 
znaleźć jakiś sposób, by nie 
oddawać nie wysuszonych do­
mów do użytku. Od wilgoci 
meble popękały, a dzieci sta­
le chorują. Przyznaję rację 
pani Adeli i opuszczam lśnią­
ce od czystości mieszkanie!,
„paohnąbe” jeszcze rrie 
schniętymi murami...

wy-

Grunwald. Ul. Rutkowskie­
go nr lOa. Blok o czterech

kiej chwili, w której zdra- wejściach zadziwia swą wiel­
kością. „Na oko” jeden chybadziłam cel mej wizyty,, chęt­

nie opowiada. Jest zadowolo­
na. Po ■wprowadzeniu się 31 
grudnia ub. r. „ujawniła” u- 
sterki, które zostały w krót­
kim czasie usunięte. Gorzej 2 
gazem. Do dziś nie podłączo­
ny. Podobno brak gazomierzy. 
No i wilgoć. Dwa miesiące te­
mu ściany były zupełnie mo­
kre, teraz trochę przeschły, 
ale jeszcze „czuć’* w powietrzu 
wilgoć.

z większych Poznaniu.

90 modeli „Telimeny44

Dzwon’ ! na parterze po le­
wej stronie. Otworzyła mi go­
spodyni domu pani Teresa W. 
Mieszkanie 3-pokojowe, kiu- 
chnia i łazienka. Najwięk­
szym zmartwieniem właści­
cielki jest brak pieca na wę­
giel w kuchni. Na maszynce 
zwłaszcza w południe, kiedy 
gaz jest słaby, trudno goto­
wać obiad dla 7 osób.

—A pranie? Pieczenie? — 
Pani Teresa rozkłada bezrad-

spłuczka w łazience działa tyl­
ko czasem, przy muszli w ustę 
pie tworzą się kałuże wody, 
okno balkonowe nie domyka 
się...

Inna lokatorka tego bloku 
p. Stanisława M. potwierdza­
jąc siłowa swej sąsiadki do­
daj e, że robotnicy owsizem 
przychodzą i naprawiają, ale 
to niewiele pomaga. Po pew­
nym czasie psuje się znowu. 
Kuchnia nie ma pieców na 
węgiel. Dopływ gazu słaby. W 
innych blokach w osiedlu po­
ustawiano piece, tylko w tym 
jednym zapomniano...

Rozmawiam jeszcze na II 
piętrze z panią Pelagią N. 
I tutaj usłyszałam to samo.

Do odwiedzenia jeszcze jed­
nego nowego domu zabrakło
mi odwagi... (an)

„Drugi wieczór

Na odbywających się obecnie w
Poznaniu Targach Krajowych oglą 
dać możemy ekspozycję Domu 
Mody Przemysłu Odzieżowego 
„Telimena" z Łodzi. W związku 
z tym odbyły się wczoraj dwa po­
kazy mody: jeden zamknięty dla 
przedstawicieli przedsiębiorstw i 
osób, zainteresowanych produkcją 
„Telimeny" i dla prasy oraz dru­
gi — wieczorem, dla społeczeństwa, 
połączony z występami artystycz­
nymi z udziałem Stefanii Gro­
dzieńskiej, Marii Chmurkowskiej 
oraz duetu Operetki Łódzkiej.

Przed zgromadzonymi w hali 
MTP nr 9 widzami przedefilowało 
kilka modelek, prezentując ok. 90 
najnowszych modeli „Telimeny". 
Złożyły się na nie m. in. komplet 
wiosenny „Małgorzata" — płaszcz 
z flauszu o linii trapezu 1 suknia 
z rypsu, komplety spacerowe, pła- 

• szcze wiosenne, standardowe, jas­
noniebieski komplet wiosenny o 
najnowszej linii, lansowanej obec­
nie przez Paryż, tworzący całość 
z sukienką z rypsu o linii „sier­
pa", płaszcze dwustronne, nieprze 
makalne, jedwabne, podbijane jed 
wabiem koloru sukni itp. Nazwy 
modeli — bardzo różnorodne, no. 
„Krystyna", „Kamilla", „Cremo­
na", „Wiosenny" „Deszcz" itp. u-

komplet przedpołudniowy „Der- 
by", komplet „Wenecja" i inne. 
Wśród sukien na wyróżnienie za­
sługują m. in. sukienka letnia z 
organdyny (ze sztywną haleczką)
— „Lazurowe niebo" 
„gruszki", młodzieżowa

o linii 
„Powab"

o linii „sierpa", „Rock-and-roll" 
— wieczorowa, która może być z 
powodzeniem plażową, suknia o
linii „łyżka" oraz... nylonowa 
drucie o nazwie „Szept nocy".

Na pokazie nie brak było i 
kien plażowych.

na

su-

Warto na zakończenie poświę­
cić kilka słów samej „Telimenie", 
która od maja do końca ub. roku 
wykonała 240 różnych modeli su­
kien, płaszczy, futer itp. a w cią­
gu dwóch miesięcy — 24 tysiące 
sztuk wykwintnej odzieży dam­
skiej. Modele „Telimeny", których 
seria nie przekracza średnio 150 
sztuk, powstają' w oparciu o naj­
nowocześniejsze modele zagranicz-
ne. (V) Fot. K. Przychodzkl

nie ręce. Nie wiem, czy

muzyki 
mechanicznej11

Filharmonia Poznańska

ktoś zapomniał zaplanować,
czy tak 
prawdy 
cia.

Przy 
nowego

miało być, ale to 
nie ułatwia nam

wiprowadzeniu się

waga 
modne!

krótkie płaszcze są

„Dziedzinę" kostiumów repre­
zentowały; bardzo nowoczesny ko 
stium „Wyścigi" z 100 proc, ga­
bardyny, kostium wiosenny, które 
go bluzka, podbicie i kapelusz wy 
konane są z równego jedwabiu.

PODZIĘKOWANIE
Pasażerom, którzy dnia 8 

marca br. jechali linią nr „3”, 
godz. 8.30 — za złożoną mi po­
moc pieniężną składam ser­
deczne podziękowanie.

Konduktorka MPK 
939

Marzec

11 
wiórek

Imieniny:

Benedykta, 
Konstantego

OPERA — g. 19 „Sprzedana na-
rzeczona"; 
Jowialski" 
dwóch";

POLSKI — g. 19
; NOWY — 
OPERETKA

g. 19
,I’an 
„Ich

POZNAN-
SKA — g. 19 „Hrabina Marica"; 
SATYRY — g. 19.30 „Piękna Hele-
na"; MARCINEK 
Wędrowniczek".

— g. 12 „Janek

Kina
APOLLO — g.

i 20.30 „Bosonoga
9.30, 13, 15.30, 18 
contessa" (amer.

18 1.), g. 12 „Warszawska szopka", 
„Sopot 1957“ i inne dokum.; BAŁ 
TYK — g. 16, 18 i 20 „Złoty kask" 
(franc., 18 1.); RIALTO — g. 10- 
20 „Nieznośna dziewczyna" (fran­
cuski, panoram., 16 1.); WARTA 
g. 10 i 11 „Czarodziejskie dary", 
g. 12—19 „Fryderyk Schiller" (do-
kumentarny); MUZA g. 10—20

do- 
ży-

do
mieszkania w listo-

padzie uib. r. znalazło 
le braków. Nie grzał 
gazowy w łazience.

Wędrując ulicami

się wie- 
np. piec

miasta

“bufa spotkania
Byłam jedyną kobietą w za­

tłoczonym przedziale. Ławki 
zajmowali przeważnie starsza- 
wi panowie ze śladami zmę­
czenia na twarzy. Ale... Tak, 
pod oknem siedział młody czło 
wiek w bordowej korporantce

Informujemy
SEKCJA POLITYKI GOSPO­

DARCZEJ PTE zawiadamia, że w 
dniu 13. HI. 58 r. o godz. 18.00 w 
sali XXI Wyższej Szkoły Ekono­
micznej prof. dr Józef Rzóska wy­
głosi odczyt pt. „Aktualne zagad-
nienia 
odczyt 
ski pt. 
nizacja

rad robotniczych". Drugi
wygłosi mgr Jan 
„Rady narodowe 
pomysłu".

WOJEWÓDZKI KLUB 
komunikuje, że 15 bm. o

Po-
znański Klub Jazzowy „Tygodni­
ka Zachodniego" urządzają w śro­
dę, dnia 12 bm. o godz. 18 w sali 
Filharmonii Poznańskiej „Drugi 
wieczór muzyki mechanicznej", 
na program którego złożą się naj­
nowsze nagrania Kid Ory‘ego 1 
Muggąy Spaniela oraz Modern 
Jazz Quartetu.

Szczególną atrakcją będzie nie­
wątpliwie odtworzony w całości 
niezwykle ciekawy pod względem

zastanawiałam się dokąd pójść i 
teraz, by znaleźć nowy dom i 
oddany do użytku z wyni- ! 
kiem bardzo dobrym. Wybra­
łam osiedle na Winogradach. ’ 
To chyba jakaś pomyłka, że 1 
blok nr. 3 przy ul. Owsianej i; 
jest zamieszkały od pażdzier- § 
nika ub. r., bo...

muzycznym „Concert by the 
Sea" Errolla Garnera, doskonałego 
pianisty, zajmującego w jazzie 
specjalną pozycję.

Karty wstępu można otrzymać 
w redakcji „Tygodnika Zachod­
niego" i przed koncertem.

Makow- 
a orga-

TPP-R 
godz. 17

w lokalu Klubu odbędzie się zebra
nie organizacyjne sekcji 
stów.

Wszyscy zainteresowani 
zgłaszać się po informacje 
bliotece Klubu TPP-R — i

szachi-

mogą 
■ w Bi- 
ul. Ra-

tajczaka 37 (parter prawa strona) 
we wtorki, piątki i soboty od 
godz. 15 do 19.

WIECZORY WOKALNE studen­
tów Państ. Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu odbędą się 11,

ze znaczkiem SI. Czytał ga­
zetę. Ucieszyłam się.

Zaczęłam —najpierw deli­
katnie, potem coraz głośniej 
kaszleć i chrząkać. Wszystko 
na nic. Okazało się, że nic nie 
potrafiło wyrwać studenta z 
głębokiego zaczytania. Pociąg' 
przejechał chyba ze 20 kilome­
trów, kiedy wreszcie uporczy­
we wpatrywanie sprowokowa­
ło młodego człowieka do... obo 
jętnego spojrzenia w moją 
stronę. Po czym ziewnął, oparł 
się o parapet okna i zasnął. 
Był chyba z 5 lat starszy od 
mojego najstarszego syna.

W Lesznie miałam przesiad­
kę i bardzo obolałe nogi. Toteż 
wchodząc do pociągu — zno­
wu wypełnionego po brzegi — 
klęłam w duchu na cały świat. 
Jakie było jednak moje zdzi­
wienie, gdy z ławki podniósł 
się młody człowiek, otulony 
w „fufajkę" i z uśmiechem na 
umorusanej trochę twarzy — 
ustąpił mi swego miejsca. By­
łam tak zdumiona, że ledwie 
zdążyłam wybąkać „dziękuje".

Zofia
18, oraz 25 marca br. Auli
PWSM ul. Armii Czerwonej 87 o 
godz. 19,30.

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
UAM i Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej w Poznaniu organizują 
odczyt w języku niemieckim pt. 
„Die deutsch-polnischen Beziehun-
gen im Spiegel der deutschen 
teratur”.

Prelekcję wygłosi prof. 
Chodera w dniu 13 marca 1958 
godz. 18 w Małej Auli UAM,
Stalingradzka 1.

Wstęp 2 zł.
11 bm. o godz. 

ZOWYM DOMU 
ja Stalingradzka

Li-

Jan 
r. o 
Al.

16 W MŁODZIE- 
KULTURY Ale-

30 odbędą się
dwa przedstawienia kukiełkowe 
pt. „O straszliwym smoku i dziel­
nym szewczyku” oraz „Lis Prze­
chera”. Bilety nabywać można w 
MDK od godziny 13 w pokoju nr 
14. Cena biletu 2 zł.

I piętro. 
Ludwiki L. 
Gospodyni 
mieszkaniu

Mieszkanie pani 
Kaloryfery letnie, 

i dzieci chodzą w 
w wałówkach

Chodnik 
— pułapka

Wiele poznańskich ulic wymaga 
naprawy jezdni i chodników. Wła­
dze miejskie starają się, jak mo­
gą, z braku wystarczających środ­
ków finansowych łatać, gdzie się 
da, przynajmniej największe 
dziury. Doceniamy te starania, 
wskazując jednocześnie na zapom-
nianą chyba 
DRN ulicę 
zwłaszcza jej 
cami: Engla

przez grunwaldzką 
Jarochowskiego, a 
odcinek między uli- 

a Kniewskiego. Zni-
szczone płyty chodnikowe, błotni­
ste dziury i wystające kamienie, 
spowodowały już niejeden upadek. 
Ten odcinek ulicy stał się praw­
dziwą pułapką dla przechodniów.

(M)

Obiecujący start

Poznań-Gdańsk 
w hali WSWF

W dalszym ciągu bardzo ożywlo 
nej działalności zimowej wielko- 
polskich lekkoatletów, rozegrany 
zostanie w najbliższą niedzielę w 
poznańskiej hali WSWF, mecz 
lekkoatletyczny Poznań — Gdańsk.

Jednocześnie w tej samej hali 
22 1 23 bm. odbędą się zawody 
kontrolne zawodników POZLA.

(P)

[Jolo-Lotek' 
i „Koziołki

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że na konkurs Toto-Lotka 
[na dzień 9 marca br. wpłynęło 
23.211.601 rozwiązań. Zgodnie z re-

CYRK SZWEDZKI 
nr 14) — g. 19.

Radso
PROGRAM

Fala Poznania

(MTP,

II 
249 m

hala

15.10 — Muzyka ludowa; 15.30
Aud. dla dzieci; 16.05
Fernando

Pieśni
Obradersa; 16.20

Muzyka rozrywkowa; 16.50 — Po­
rady praktyczne dla kobiet; 17.25 
Na fali melodii; 18.10 — Dyskusja 
przed mikrofonem; 18.35 — Muzy­
ka 1 aktualności: 19 — „Historia 
nie z tej ziemi"; 19.20 — „Maga­
zyn muzyczny"; 20.23 — Kronika 
sportowa; 20.40 — Piosenki ra-
dzieckie; 20.50 i 21.46 Koncert
symfoniczny Wielkiej Ork. Symf.
PR; 21.36 — O czym pisze prasa
literacka; 22 07 — Z cyklu „Poeta 
i świat"; 22.37 — Mr.zyka tanecz­
na; 23.10 — Muzyka operowa.

Wiadomości 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04. 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Wygranym 
samochodem
do Gdańska

W dniu 2 bm. 
wanie kuponów 
lendarza LPZ 
nierza", którego

odbyło się loso-
premiowych ka- 
„Przyjaciel Żoł- 
główną nagrodę

stanowił samochód marki „Wart­
burg". Wygrana padła na numer 
281 436.

Jak się okazało, szczęśliwym po 
siadaczem kalendarza z kuponem 
o takim numerze jest 22-letni to­
karz Jan Lubiejewski, zamieszka­
ły w Gdańsku-Wrzeszczu, pracow­
nik Stoczni Gdańskiej. Właścic.el 
wygranego samochodu zgłosił s;ę 
już 8 bm. po odbiór cennej wy­
granej i w towarzystwie kolegów- 
stoczniowców Jana Kaczora i Cze 
tława Lendziona odbył inaugura­
cyjną jazdę... do domu.

dokumenty
Kino „Warta" wyświetlać

igulaminem na nagrody 5 
[przypada 23.211.601 zł.
i Wylosowano następujące 
pliny sportowe:

stopni

dyscy-

bę-

2.
3.

bieg na przełaj 
gimnastyka 
hokej na trawie 
pchnięcie kulą

5 rzut młotem
6. szachy

oraz dodatkowa
7. spadochroniarstwo

nr 
nr 
nr 
nr

5
8

10
26

nr 30
nr 42

nr 36

W grze liczbowej „Koziołki” wy­
losowano numery: 32, 61, 70, 80, 89.

W 43 Grze Liczbowej „Koziołki" 
nie znaleziono ani jednego kupo­
nu z 5 i 4 trafieniami. 118 uczest­
ników gry, którzy nadesłali kupo- 
jny z 3 trafieniami, otrzyma więc 
|po 3.743,30 zł. Nagrody z 2 tra­
fieniami wynoszą po 82,20 zł. (t)

7? aden bodaj z kilkunastu tysię- 
•f cy widzów zdążających na 

wielki, a jednocześnie ważny dla 
Lecha u progu sezonu mecz z mi­
strzem Polski Górnikiem Zabrze, 
nie przypuszczał, że będzie świad 
kiem naprawdę emocjonującego 
spotkania, zakończonego wyni­
kiem 1:1, Ostateczny rezultat go­
ście uważać mogą raczej za szczę­
śliwy dla siebie.

Ślązacy, opromienieni doskona­
łymi sukcesami w ub. sezonie wy­
stąpili w komplecie z internacjo­
nałami Floreńskim, Pohlem i Jan­
kowskim; Lech ze starą, dobrze 
wszystkim znaną 1 już mocno wy­
służoną gwardią: Aniołą, Słomą i 
Sobkowiakiem na czele. Wśród ną 
rybku wyróżnił się spokojną grą 
i nieprzeciętnym refleksem bram­
karz Wilczyński. Stanowił on ostat 
nią i... niezawodną instancję w ze 
spole Lecha. Atak gospodarzy to 
— niestety — nadal jeszcze tylko 
— Teodor Anioła. Do niego kiero­
wane były niemal wszystkie po­
dania. On też zdobył bramkę dla 
swych barw. Była to 17 min. gry. 
Zresztą niegdyś słynni dębieccy 
bombardierzy mieli źle nastawio­
ny celownik. Widocznie zabrakło 
napastnikom „dynamitu" na cięż­
kim terenie stadionu, gdyż strza­
ły były słabe i mało celne.

Goście mieli lekką przewagę, gó­
rowali lepszym zgraniem i tech­
niką. Byli też znacznie lotniejsi, 
z wyjątkiem jak iskra żywego i 
trojącego się na boisku Wojcie­
chowskiego z Lecha. Zbierał on 
zasłużone brawa widowni.

Punkt wyrównujący dla zamiej­
scowych zdobył na kilkanaście 
minut przed końcem spotkania 
Pohl, zawsze bardzo zagrażający 
bramce kolejarzy.

Chyba można wierzyć słowom 
kierownika sekcji Skowrońskiego 
obiecującego powrót Kolejarza do 
I Hgi.

Dużą niespodzianką było wyso­
kie zwycięstwo szczecińskiej Po­
goni, najbliższego rywala Warty i 
Lecha, nad beniaminkiem I ligi 
Polonią (Bydgoszcz) 4:1.

Miła wiadomość nadeszlą z Wę­
gier od piłkarzy Warty. Pokonali 
oni Ii-ligową drużynę Gozsa 2:1.

Przed startem do mistrzostw 
Olimpia wypróbowała swe siły z 
dość przeciętnym zespołem Polonii 
z Nowej Soli. Mimo zwycięstwa 
Olimpia, z wyjątkiem bramkarza 
Szablińskiego ma jeszcze poważne 
braki. W Lesznie gościła jedenast­
ka A-klasowego Grunwaldu, która 
pokonała trzecioligową Polonię 2:1. 
Nie powiodło się i Calissii. Uległa 
na własnym podwórku pabianickie 
mu Włókniarzowi 2:3.

Nieliczne pojedynki pozostałych 
drużyn wykazały jeszcze duże za­
ległości kondycyjne.

A mistrzostwa tuż, tuż... (tp)

Krótko

Z Oslo

Kanada-ZSRR najlepszy mecz w historii
amatorskiego hokeja

„Deszczowy lipiec" (polski, 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 14—20 „Dziew 
częta z Immenhof" (NRF;- 16 1.); 
TARGOWE — g. 18 1 20/„Śmiech 
zabroniony1' (NRF, /12 I.); WOJ­
SKOWE — g. 17 < 19.30 „08/15
Front" (NRF, 18 l.>; GWIAZDA — 
g. 16, 18 i 20 „Sprawa pilota Ma- 
resza" (polski, 12 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Dzieci par­
tyzanta" (radź., 7 1.)‘, DOM KUL­
TURY MO — nieczynne; OSIEDLE 
g. 16, 18 i 20 „Miliony na wyspie" 
(jug., 12 1.); PIAST — g. 17 1 19 
„Pod chmurami” (radź., 14 1.): 
HUTNIK — nieczynne; ZNICZ (Za 
bikowo) - g. 17 i 19 „My dwoje" 
(meksyk., 16 1); FOTOPLASTI- 
KON — od g. 9—21 „Bombaj Agra"

Wvsławv
t.... —

KLUB ZPAP (pl. Wolności 
„Wystawa prac malarskich 
ciszka Prabuckiego" od g.

KLUB MPiK (Ratajczaka
„Feliks M. Nowowiejski 
mierz Nowowiejski — 
prac plastycznych" — od

Ov£urv oełn’q:

MINIATURKA g. 16r 18 i 20
„Miasto nieujarzmione" (polski, 
7 1.).

i 4) - 
Fran­
io—18.

39) — 
Kazi-

wystawa 
g. 12-18.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (Walki Młodych 7, tel. 98-56). 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107; Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głów­
na 53,

dzie w tym miesiącu kilka cieka­
wych zestawów filmów dokumen­
talnych. W dniach 10—12 bm. zo­
baczymy kolorowy film prod. 
NRF pt. „Nie ma miejsca dla dzi­
kich zwierząt”, 17—19 bm. zestaw 
złożony z trzech filmów dokumen­
talnych: „Powrót na Stare Mia­
sto”, „Dbajmy o zęby” 1 „Trzę­
sienie ziemi”, a 24—26 bm. — 
. Współczesna architektura fran­
cuska", „Moskiewska wystawa 
techniki budowlanej" 1 „Nowo­
czesne metody budowlane".

Kino „Dworcowe" wyświetlać 
będzie od 10—15 bm. „Podróż po 
Islandii", „Kwiat owocu" i „Na­
szą kronikę 5/57“ oraz od 17—22 
bm. filmy: „Podejrzana sprawa z 
tym Marinceą", „Basia będzie

Polscy hokeiści wyjechali na 
mistrzostwa świata nie po sukce­
sy, lecz po... tradycyjną naukę.
Zajęliśmy po wysokiej porażce z 
Norwegami 3:8 ostatnie miejsce w 
tabeli rozgrywek.

Przejdźmy jednak do końcowych 
spotkań. Szwecja zwyciężyła nad- 
spodzilwanie wysoko CSR — 7:1,
USA wygrały z Finlandią 4:2.

Najpiękniejszy hokej pokazały
zespoły Kanady i ZSRR. Wygrali

. . zś . . reprezentanci zamorscy 4:2. Była
By! to najsłabszy występ naszej !o prawC]ZjWa sportowa walka, któ- 

hokejowej reprezentacji na mi-

zdrowa" ,,Kronika harcerska"
Od 24—29 bm. na ekran „Dwor­
cowego" wejdzie zestaw „Powrót
na Stare Miasto”.

strzostwach światy, w których, z 
małymi przerwami, uczestniczymy 
od 1928 r. A przecież byliśmy dwu­
krotnie wicemistrzami Europy. Na 
mistrzostwach w Krynicy (1931 r.) 
ulegliśmy Kanadzie 0:3. USA 0:1, 
z CSR zremisowaliśmy 0:0. a Szwe- 
?ję pokonaliśmy 2:0. Dużo się w 
hokeju od tego czasu zmieniło. 
Wiele państw zrobiło wyraźne 
postępy. My natomiast gramy ta­
kim stylem, jakiego nikt na świecie 
uż nie stosuje. Niewątpliwie po 

'powrocie naszej ekspedycji do kra- 
liu ra-lzić będzie cały aktyw nad 
l y o jak poprawić poziom tej dy- 
L-ypiiny sportu.

rą obserwował korhplet widzów 
na stadionie Jordal Amfi z królem
Norwegów Olafem 
wicielami placówek 
nych na czele.

Kanada zdobyła

V i przedsta- 
dypiomatycz-

tytuł mistrza
świata po raz 17, startując na mi­
strzostwach 22 razy.

Oto końcowa 
Oslo:

tabela turnieju w

1. Kanada 14:0 82:6
2. ZSRR 11:3 •44:15
3 Szwecja 10:4 46:22
4. CSR 8:6 21:21
5. USA 7:7 29:33
6. Finlandia 3:11 9:51
7. Norwegia 2:12 12:44
8. Polska 1:13 14:89

OSTATNIĄ KONKURENCJĄ 
narciarskich mistrzostw świata w 
Lahti były skoki. Tytuł mistrzow­
ski zdobył Fin Kaerkinen przed 
swym rodakiem Hyytiae 1 Reckna- 
gelem (NRD). Polacy — Tajner i 
Wieczorek zajęli 22 i 35 miejsca.

PREZYDIUM PZP postanowiło 
wystąpić do Zarządu Polskiego 
Związku Pływackiego o dyskwali­
fikację Marka Petrusewicra za ka­
rygodne zachowanie się tego za­
wodnika na zawodach w Ro- 
stoce.

JEDENASTE ZWYCIĘSTWO w 
rozgrywkach o mistrzostwo II li­
gi odnieśli koszykarze Warty wy­
grywając na wyjeździe ze startem 
Lublin 67:59 (24:32). Tym samym 
po kilkuletniej przerwie warcia- 
rze zapewnili sobie powrót do ko­
szykarskiej ekstraklasy. W meczu 
tym punkty dla Warty zdobyli: 
Kalek — 24, Lesiński — 17, Wa­
wrzyniak — 13, Dopieralski — 6, 
Mierzwa — 5 i Leśniczak — 2.

W ZAWODACH GIMNASTYCZ­
NYCH o puchar Ligi Kobiet tri­
umfowała drużyna Warty, odno­
sząc zwycięstwo nad Lechem 
280.65 : 277,05 pkt.

PŁYWACY OLIMPII ponieśli w 
półfinałowym meczu o mistrzostwo 
Polski porażkę z Flotą Gdynia — 
153 : 131. '

NA ZAWODACH lekkoatletycz­
nych MKS-ów zespołowo wygrał 
Poznań — 86 pkt. przed Wolszty­
nem 46,5 i Gnieznem 33 pkt. Indy­
widualnie najwartościowszy wy­
nik osiągnął Zucaw ecki w biegu 
na 800 m — 2:13.8 min.

PRZEŁAJOWYMI MISTRZAMI 
.kolarskimi województwa zostali 
Czabajski (Lech) — dla zawodni­
ków licencjonowanych na 27 km; 
Wiza (MKS P-ń) w kategorii A na 
dystansie 13 km i Kalota (Lech) w 
kategorii B na dystansie 9 km.

KOSZYKARZE LEGII P-N’ po 
zwycięstwie nad Lubuszanką (Zie­
lona Góra) — 65.50 (31:23) zdobyli 
tytuł mistrza ligi międzywojewódz­
kiej. *
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